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Dotkliwe porażki wojsk czerwonych 
w  Hiszpanii

Madryt. 5. 5. (ATE). „United Press” 
dowiaduje się ze źródeł baskijskich o 
skonsolidowaniu akcji obronnej na po 
szczególnych odcinkach. Na odcinku 
północnym oddziały milicji czerwonej 
powstrzymały ofensywę powstańczą i 
zdobyły na nowo ewakuowane u= 
przednio pozycje. Na froncie madryc* 
kim ożywiła się akcja wojenna tak po 
stronie powstańców, jak i wojsk rzą­
dowych.

Kolumny wojsk rządowych ponio* 
sly dotkliwą porażkę na peryferiach 
Madrytu pod Carabanchel i rządowcy 
musielj się cofnąć, pozostawiając 400 
zabitych i  kilkuset rannych. W ręce 
powstańców wpadło kilka czołgów, 
oraz wiele sprzętu wojennego i  zapa* 
su amunicji.

Salamanka. 5. 5. (PAT). Komunikat 
sztabu powstańczego z godz. 20, do« 
nosi: N a odcinku Teruel zajęliśmy 
kilkanaście stanowisk nieprzyjaciel* 
skich, które w ciągu ostatnich dni zo­
stały silnie ufortyfikowane. Szybki 
manewr naszych oddziałów zmusił

Dementi
Warszawa, 5. 5. (PAT) W  związku 

s pogłoskami, jakie ukazały się w pi* 
smach lwowskich, jakoby p. Karol Ka- 
węcki miał objąć kierownictwo Obozu 
Zjednoczenia Narodowego w pow. tar* 
nowskim, jesteśmy upo^żnieni do o* 
świadczenia, że wiadomości te są cał­
kowicie bezpodstawne

R ozłam  w  Legionie Młodych
Warszawa, 5. 5. (Teł. wł. — s. b.) 

W  Warszawie odbyło się posiedzenie 
Rady Naczelnej Legionu Młodych — 
Frakcja, na którym zapadła uchwała 
przystąpienia do PPS

0 obniżkę cen w yrobó w  
hutniczych

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Pod przewodnictwem wicemin. Tastrzęb 
skiego odbyło się posiedzenie komisji 
kontroli cen, na którym rozpatrywano 
możliwości obniżki cen wyrobów hu* 
tniczych. W  posiedzeniu wzięli udział 
przedstawiciele związku hut żelaznych, 
polskich związków przemysłowców me­
talowych i przedstawicieli zaintereso* 
wanych ministerstw gospodarczych.

Sukces ta rg ó w  poznańskich
Poznań, 5. 5. (PAT) W  pierwszych 

dwóch dniach zwiedziło Międzynarodo* 
We Targi Poznańskie około 70 tys. o* 
i° i u Poznańskie, według opinii 
kół handlowych, .zarówno polskich jak 
i zagranicznych, są coraz lepsze. Ogól* 
ne wrażenie targów jest jak najkorzy* 
stniejsze.

nieprzyjaciela do bezładnego od* 
wrotu.

Na froncie biskajskim w dalszym 
ciągu wyrównujemy linie naszych 
straży przednich. Na froncie Bermeo 
zdobyliśmy stanowiska nieprzyjaciel* 
skie. Nieprzyjaciel wykazał zaledwie

Najwyższe odznaczenie jugosłowiańskie  
dia P. Prezydenta ił. P.

Warszawa, 5. 5. (PAT) Dnia 5 bm. 
został przyjęty na specjalnej audiencji 
przez Pana Prezydenta Rzeczypospoli­
tej w obecności dyrektora protokółu dy 
plomatycznego poseł Jugosłowiański dr. 
Prvislav Grisogono, który doręczył Pa* 
nu Prezydentowi odznakę wielkiej wstę 
gi orderu Gwiazdy Jerzego Czarnego 
(Karadzordza), najwyższego orderu ju­
gosłowiańskiego.

Order ten, ustanowiony przez króla 
Piotra I serbskiego, posiada charakter 
odznaczenia dynastycznego i nadawany 
jest obecnie tylko głowom państw.

Warszawa, 5. 5. (PAT) Pan Prezy­
dent R. P. przyjął dziś b. podsekretarza 
stanu w ministerstwie sprawiedliwości 
p. Sieczkowskiego.

J e d y n i e  o s z c z ę d n o ś c i ą  z d o b ę d z i e s z  
- .. d o b r o b y t  i  n i e z a l e ż n o ś ć !  = = = = =

MIEJSKA KOMOHALliA KASA OSZCZĘDNOŚCI
WE LWOWIE —  UL. W AŁOW I 7 i 9

oraz jej O D D Z IA Ł Y  przy ul. G ró d e c k ie j 60 i ul. Ż ó łk ie w s k ie j  75 
przyjmują wkłady oszczędności począwszy od 1 (jednego) złotego. 
Celem umożliwienia ku p co m  I p rz e m y s ło w c o m  lokowania utargów 
dziennych w Kasie, godziny urzędowe w wydziale wkładkowym trwają 
1431 codziennie do godziny 19*30
Za wkłady i ich oprocentowanie ręczy Gmina m. Lwowa całym swym majątkiem

Posiedzenie Komitetu
Ekonomicznego Ministrów

Warszawa. 5. 5. (PAT). W  środę, 
dnia 5 b. m. odbyło się pod przewód* 
nictwem p. wicepremiera E. Kwiat* 
kowskiego posiedzenie Komitetu Eko 
nomicznego Ministrów, poświęcone 
zapoznaniu się członków Komitetu z 
wynikami zakończonych już prac Ko* 
misji surowców przy ministrze Prze* 
mysłu i Handlu w zakresie surowców 
włóknistych oraz surowców w prze' 
myślę garbarskim i futrzarskim.

Następnie Komitet Ekonomiczny o- 
mówił szereg spraw aktualnych, po* 
s.tanąwiajar m. in. p.owołanje Komisij

slaby opór na tym odcinku. W  po* 
bliżu Pumes wojska rządowe wysa* 
dzily most w celu utrudnienia dalsze­
go postępu naszej ofensywy. Na fron* 
cie asturyjskim nieprzyjaciel atakował 
bez powodzenia stanowiska nasze pod 
Naranco.

Warszawa, 5. 5. (PAT) Pan Prezes 
Rady Ministrów gen. Sławoi*Składkow 
ski przyjął dziś nowomianowego podse 
kretarza stanu w ministerstwie spra* 
wiedliwości p. Chełmońskiego.

Czy Żydzi będą usunięci
z Federacji P. Z. 0. 0.?

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — ś. b.) 
Wychodzący w Krakowie żydowski 
„Nowy Dziennik” donosi z Warszawy, 
że podczas rewii wojskowej na placu 
Marszałka Piłsudskiego uwagę zwracał 
fakt, że  nie przybyła na rewię dełega*

dla opracowania szczegółowego planu 
reorganizacji P. Z. P. Z. w kierunku 
przekształcenia ich na centralę spół* 
dzielczą oraz dla opracowania planu 
pracy P. Z. P. Z. na najbliższą przy* 
szłość, dostosowanego do zamierzonej 
reorganizacji. Uchwalono również u- 
tworzenie w. kampanii 1937*38 rezer* 
wy zbożowej w życie i owsie, której 
utrzymanie w interesie bezpieczeństwa 
aprowizacyjnego kraju powierzone 
zostanie istniejącemu aparatowi han* 
dlu zbożem, a w  szczególności P . Z. 
P-. Z. w  .charakterze akcji zleconej.,

Konkurs na p ro jek t sarkofagu  
M arsza łka  P iłsudskiego

Kraków, 5. 5. (PAT) W  dn. 30 kwiet­
nia br. upłynął termin nadsyłania na 
sarkofag Marszałka Józefa Piłsudskie­
go w kirypcie pod wieża Srebrnych 
Dzwonów na Wawelu.

N a konkurs nadesłano ogółem 75 
prac, w tym dwie z Rzymu, jedną a Pa* 
ryża.

Posiedzenie sądu konkursowego od­
będzie się w drugiej połowie maja.

Attache Czechosłowacji 
opuszcza Polskę

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
Długoletni attache wojskowy Czecho* 
Słowacji w Warszawie p. Tadeusz Syl* 
wester został odwołany ze swego sta* 
nowiska i opuszcza w najbliższych 
dniach Polskę. Na jego miejsce przy*, 
bywa płk. Prokop Kumpeszt.

cja Związku Żydów uczestników walk 
o niepodległość Polski.

„Jak słychać — pisze dalej „Nowy 
Dziennik” — stało się to na wyraźne 
życzenie władz naczelnych Federacji 
Polskich Związków Obrońców Ojczy* 
zny. Dla charakterystyki obecnego sto* 
sunku Federacji do swych żydowskich 
członków, warto przytoczyć uchwałę, 
jaka została powzięta na zebraniu przed 
stawicieli Związku b. wojskowych, na* 
leżących do Fidacu w Sosnowcu. Na 
zebraniu tym, odbytym ostatniej sobo* 
ty, uchwalono mianowicie wystąpić na 
walnym zjeździe Federacji z wnioskiem 
o zmianę statutu Federacji w tym du­
chu, iż wyłącza się z Federacji Związku 
Żydów uczestników walk o niepodle* 
głość Polski z powodu wyraźnie zaak* 
centowanej odrębności narodowej tego 
Związku. Ciekawym jest, jakie będą 
losy tego wniosku na walnym zjeździe*1.

Tyle o tej sprawie pisze żydowski 
„Nowy Dziennik”. I rzeczywiście cie­
kawym jest, jaki dalszy obrót przyjmie 
ta sprawa na walnym zjeździe Federa* 
cji PZOO.

A resztow anie  działaczy  
Str. Ludow ego

Warszawa, 5. 5. (Tel. wł. — s. b.) 
W  województwie kieleckim został are- 
sztowany prezes zarządu powiatowego 
Stronnictwa Ludowego we Włoszczowej 
Władysław Biały oraz członek zarządu 
Stefan Pasek. Poza tym w połudinio* 
wych powiatach województwa kielecki! 
go aresztowano szereg działaczy Stron, 
niętwa Ludowego



Str 2 „DZIENNIK POLSKI” czwartek, 6, maja 1937 t. Nr. 123

Purpurowo-złota droga do opactwa 
w e s tm in s te rs k ie g o

Imponujące przygotowania do uroczystości koronacyjnych w Londynie
Londyn. 5. 5. (Teł. wł.). Gała droga, 

którą orszak królewski będzie podą* 
żał • do opactwa westminsterskiego 
przedstawia wspaniały widok. Plac, o* 
taczający pomnik królowej Wiktorii, 
w bezpśrednim sąsiedztwie z pałacem 
buękinghamskim, jest przybrany bar* 
wami, wśród których przeważają ko* 
lory czerwony i złoty. Wysokie stop­
nie pomnika zamieniono na trybuny, 
pokryte złotym brokatem. U  dołu 
przebiega czerwony szeroki szlak, tak, 
że całość sprawia wrażenie wielkiego 
płaszcza, opadającego z pomnika. 
Miejsca na tych trybunach przeznaczo 
ne są dla członków parlamentu i rad* 
ców • tajnej rady królewskiej. Będą oni 
ubrani w  kostiumy dworskie, a człon* 
kowie tajnej rady wystąpią w swych 
wspaniałych szatach z ciemno*niebie< 
skiego sukna, wyszywanego złotem.

Po Obu stronach pomnika, na trotu- 
arach, otaczających plac, znajdują się 
podobpe trybuny. Wzdłuż . jezdni 
wznoszą się słupy, obite czerwonym 
suknem ze złotymi koronami, osadzo­
nymi nańch wierzchołkach. Do samej 
ziemi ze słupów tych spływają złoci* 
ste chorągwie z herbem królewskim 
na czerwonym polu.

Następnie tra sa ' pochodu biegnie 
prosto przeszło na milę długą . Aleją’ 
Mail, .wzdłuż której po obu stronach 
jezdni, również są ustawione słupy, 
naprzemian wysokości 50 i 70 stóp. Są 
one obite czerwonym suknem, na 
wierzchołkach ich widnieją korony, a. 
ku ulicy również spływają chorągwie 
z herbami domu panującego. Na prze* 
strzeni. pierwszych kilkuset metrów 
słupy -są czerwone, chorągwie białe, a 
herby królewskie na złotym polu. Po 
nich widnieją niebieskie chorągwie, 
zawieszone na niebieskich słupach.’ 
Następnie białe słupy z czerwono* 
białymi chorągwiami, po nich grupa 
czerwonych słupów z czerwonymi , 
chorągwiami i wreszcie ostatnie ćwierć 
mili Aleii Mail zdobią czerwone słupy 
z białymi i  czerwonymi chorągwiami.

Poza tymi słupami na całej prze* 
strzeni stoją trybuny, pomalowane 
na kolor czerwony i srebrny,, z wyjąt­
kiem miejsc, gdzie stoją niebieskie 
słupy. Trybuny znajdujące się poza 
tymi słupami są pomalowane na kolor 
niebieski i złoty.

Posuwając się Aleją Mail orszak 
królewski pozostawi po lewej stronie 
pałac św. Jakóba, który był oficjalną 
rezydencją królów angielskich od r. 
1698 do r. 1837. Obok pałacu św. Ja* 
kóba znajduje się Marlborough Hau* 
se, wybudowany w r. 1710. Zamieszku 
je w, nim obecnie królowa Maria.

W  końcu Alei Mail znajduje się 
wspaniała arka admiralicji, wzniesio* 
na w r. 1910, w celu upamiętnienia 
panowania królowej Wiktorii. Deko* 
racja je j jest tak pomyślana, by u w i-. 
docznić piękno jej linii i architektury. 
Po samym środku arki znajduje się 
wielka korona, utrzymana w kolorze 
czerwonym i złotym. Wysokość jej 
wynosi 12 stóp. Wykonano ją całkowi 
cie z kwiatów. Po środku bocznych 
skrzydeł arki znajdują . się koszyki, 
wypełnione kwiatami, tworząc girlan* 
dę. Ponad arką powiewa około 50 
flag admiralicji.

Orszak koronacyjny skieruje się 
następnie poprzez arkę admiralicji ku 
Whitehall, gdzie znajduje się obecnie 
większość gmachów państwowych i 
urzędów. Tu w wieku 16 i 17 znajdo* 
wał się pałac Whitehall, w  którym

Z A B Ó J S T W O

Rzeszów, 5. 5. (Tel. wł.) Podczas za* 
bawy tanecznej w Domu gromadzkim 
w Przybyszówce, pod Rzeszowem, Ed­
ward Rączy, mając osobiste obrachun­
ki z Wład. Pączkiem, strzeli! do niego 
trzykrotnie z pistoletu, raniąc go śmier­
telnie. Pączek zmarł.

mieszkał król Henryk VlII*my i kró* 
.Iowa Elżbieta.

Z  dachów i balkonów gmachów pań 
stwowych, znajdujących się w tej 
dzielnicy, powiewają flagi wszystkich 

; państw, wchodzących w . skład impe­
rium dominiów, południowej Rodezji, 

Jndyjj) Kolonij, będących własnością 
korony, terytoriów mandatowych i . 
protektoratów.
. Wszystkie okna i balkony są przy*-

KOPERNIK Dziś niezwykła premiera! KOPERNIK
B ohater filmów „K apitan B lood", „Szarża Lekkiej Brygady" E R R O L  F L Y N N  oraz  
boskó  piękna A N I T A  L O U 1 S E  w wielkim miłosnym rom ansie niezwykłych przygód pt.

ZIELO N Y  SY G N A Ł
Hrcy.dzi.eio najnow szej produkcji W arner Bros, reżyserii słynnego Franka Brozage’a. 
Początek  w dnie  św iąteczne o  godz. 12-ej. Bilety wolnego w stępu do  odw ołania niew ażne

B ilan s  B a n k u  P o ls k ie g o
Warszawa. 5. 5. (PAT). W  trzeciej I zagranicznych i dewiz wzrósł, o 0,6 

dekadzie kwietnia zapas złota w Ban- I miln. zł. do 36,3 miln. zł. 
ku Polskim powiększył się o 1,3 miln. Suma wykorzystanych kredytów 
zł. do 408,8 miln. zł., a stan pieniędzy I zwiększyła się o 45,9. miln. zł. do 614,4

OD DZIŚ
I I I I E

ADOLF DYMSZA
3 0  K A R A T Ó W  S Z C Z Ę Ś C I A

W dalszych głównych rolach: JHDZIH ANDRZEJEWSKA, JÓ ZEF 
ORW1D, WŁ. GRABOWSKI

Położenieroimttwawschobnio-maiopojskiego
w  k w ie tn iu  b. r.

Położenie rolnictwa wschodnio-ma- 
łopolskiego w  kwietniu r. b. scharakte­
ryzować można jak następuje:

I. Stan zasiewów. Przebieg warun* 
ków meteorologicznych był naogół nie­
korzystny. Prace oktoło zasiewów trwa­
ły stosunkowo długo wskutek chłodu i 
desztczów; W  ogrodach prace były 
rzadkie. Około 20 ub. m. wzeszły już 
jednak dobrze owies i jęczmień. Ozi­
m e  pszenica i  żyto wyszły z zimy w 
stanie lepszym, niż przewidywano. Jed­
nakże gdzieniegdzie na Podolu musia­
no przeorać żyto zniszczone jesienią

G Ł Ó W N Y  P U N K T  S P Z E D A Z Y
a p a r a t ó w  F O T O G R A F IC Z N Y C H  n a j n o w s z e j  ł t o n s t r u K c j i ,  
n a j ś w i e ż s z e  m a t e r i a ł y ,  n o w o c z e s n e  p r z y b o r y  jedynie  najtaniej

„FOTO RADIO PAŁACE Lw6S « ^ ki 8
Pośpieszna pracownia fotograficzna r - - —... •; = g  Bogaty wybór radioaparatów

przez myszy. Naogół zasiewy przedśta* 
wiają się w tym roku nieco gorzej, niż 
w r. 1936 w tym samym okresie. Ciągłe 
deszcze, gdzieniegdzie nawet nadmier­
ne, wpływały jednak bardzo korzyst­
nie na rozwój roślinności na łąkach i 
pastwiskach, lecz brak odpowiedniego 
ciepła wstrzymywał dalszy rozwój 
traw i  koniczyn.

II. Ceny zbóż. W  okresie poświąte- 
cznym zazmaczyła się silna - tendencja 
zwyżkowa cen wszystkich zbóż. Do­
piero po wydaniu 'rozporządzenia Ra­
dy Ministrów, wstrzymującego eksport 
zbóż i ograniczającego'ich przemiał, za* 
znaczyła się na rynku zbożowym zniż-

ś . t r .  I

J O Z E F  C I E M N O Ł O N S R I  
inżynier rolnictwa, Dyrektor Lwowskiel Izby Rolniczej 

odznaczony Krzyżem Niepodległość7, Krzyżem walecznych, Złotym  
Krzyżem Zasługi I ł .  d.

po krótkich a ciężkich cierpieniach, zaopatrzony iw .  Sakramentami, 
zm arł dnia 5 maja 1937 roku, przeżywszy lat 39.

O brzęd  pogrzebowy odbędzie  s ię  w p ią tek , dnia 7  m aja o  godzinie 15-tej I 
(3 po południu) z krypty ÓO. Bernardynów  na  cm enterz Łyczakowski, o  czym j

| zaw iadam ia L w o w s k a  I z b a  R o ln ic z a
Lwów, dnia 5 m aja  1937 r.

| brane różnymi barwami, . przeważnie 
czerwienią, • kolorem niebieskim, zło* 
tym i srebrnym, którymi grają w  słoń* 
cu kwiaty i flagi. ..

Po  obu stronach pomnika, poświę* 
conego pamięci poległych w wojnie 
światowej, stojącego pośrodku W hi­
tehall, wzniesiono 6 wysmukłych słu* 
pów, obitych czerwonym suknem. Z e  
słupów tych zwisają zielone chorą* 
gwie.

ka. Najwyższe ceny notowano około 
5 kwietnia. Z  końcfem kwietnia podaż 
nie pokrywa popytu, lecz notowania 
giełdowe, z wyjątkiem-, żyta, nie ujaw­
niają tej sytuacji. W  niektórych okoli­
cach ceny miejscowe nawet ' orzewyż- 
szały notowania giełdowe.

Cena ziemniaków kształtowała się w 
terenie znacznie wyżej, niż z począt­
kiem kwietnia na giełdzie. W  niektó* 
rych okolicach za 1 o. zimniaWów pła­
cono 4—4.50 zł. Giełda dopiero 12. IV. 
podniosła notowane ceny. Z  powodu 
okresu sadzenia stwierdzono zwiększo­

ny popyt na ziemniaki-śadżeniaki, 
szczególnie rako-odporne. Zaraza raka 
ziemniaczanego posuwa się na wschód 
i silnie zagraża przyszłym zbiorom. Po 
okresie sadzenia, ziemniak1 prawdopo­
dobnie spadnie- w cenie.

I I I .  Ceny zwierząt i produktów zwie* 
rzęcych. Sezonowe zjawisko wzrostu 
popytu na bydło rogate i wzrostu jego 

I ceny wystąpiło w tym roku w formie 
dość niewyraźnej, gdyż zwyżkowały 

' tylko nieznacznie ceny krów mlecz- 
inych. Zwyżka powstaje zwykłe dlate­
g o , że rolnik drobny, nie maiac w zi­
mie paszy, kupuje krowę na lato. Ceny 
jałow nikai cieląt uległy nawet niezna-

niiln. zł., przy czym portfel wekslowy 
wzrósł o 22,1 miln. źł. do 560,7 miln. 
zł., portfel zdyskontowanych biletów 
skarbowych powiększył się o 2,5 miln. 
zł. do 3,2 miln. zł., a stań pożyczek 
zabezpieczonych zastawami zwiększył 
się o 21,3 miln. zł. do 50,5 miln.. zł.

Zapas polskich monet srebrnych i  
bilonu zmniejszył się o 0,6 miln. zł. do 
46.8 miln. zł.

Obieg biletów bankowych — w 
-wyniku wyżej omówionych zmian — 
zwiększył się o 46,4 miln. zł. do 995,7 
miln. zł. Pokrycie złotem wynosi 35,82 
proc. Stopa dyskontowa 5 proc. Stopa 
od pożyczek zastawowych 6 proc.

R A G L A N Y  a n g ie l s k ie  
p ł a s z c z e  nieprzemakalne

najnow sze m odele po leca  1866

A . W I T T E E S
Lwów, ul. Rutowskiego 7

Gigi w sp ła tach . — Kredyt 6-io m iesięczny,
pomimo cen ś c iś le  g o tó w k o w y c h
afcg- Towar tylko pierwszej jakości!

P O Ż A R Y  W  K A M IO N E C K I M  

Tarnopol, 5. 5. (Tel. wł.) W  Sieltu
Bieńkowskim, pow. Kamionka Strum., 
spaliła się stodoła i stajnia na szkodę 
Markusa Zwerlinga. W  kilka minut 
później wybuchł pożar, który strawił 
stajnię Izaaka Lindwurma i sąsiednie 
zabudowania z mieszkaniem A nny Le- 
nesyny. Równocześnie zaczął się palić 
dom Lipy Beibauma. Ten ostatni pożal 
w zarodku stłumiono. Przyczyną poża­
rów było prawdopodobnie podpalenie.

cznej zniżce. Rolnicy sprzedają prze- 
.ważnie sztuki młode, np. stosunek spę* 
dzcnyćh sztuk któw do spędzonych 
sztuk cieląt we Lwowie za okres sty­
czeń—kwiecień był’w r. 1935 iak 1:1.4, 
w r. 1936 jak 1.1.9, a w roku bież, jak 
1:2.3. Widoczną jest nieopłacalność 
hodowli bydła rogatego mlecznego 
bądź opasowego, stąd wyzbywanie się 
młodzieży.

Ceny kłoni utrzymują się na wyso­
kim poziomie, mimo rozpoczęcia a na­
wet częściowego ukończenia niektó­
rych prac wiosennych przy pomocy 
koni.

Rynek trzody chlewnej wykazuje sta 
łą tendencję zniżkową. Podaż sztuk 
mięsnych jest wystarczająca i pokrywa 
zapotrzebowanie. Brak dalej sztuk sio* 
ninowych. Dla targowisk jest znaczna 
podaż prosiąt, które w  poprzednich 
miesiącach były wprost rozchwytywa­
ne, a już w ostatnim miesiącu podaż 
przewyższa zapotrzebowanie i cena pro 
siąt uległa zniżce. Ceny kur lekko zniż 
ko wały, gdyż w tym toktesie rolnicy 
wyzbywają się kur starszych. Podaż 
nie jest jednak nadmierna, a na eksport 
nawet zupełnie brak materiału. Sytua­
cja na rynku nabiałowym niewyjaśnio­
na. Produkcja i dostawa mleka zmalała 
z braku paszy i gorszego pożywienia 
krów, spadła, podnosząc się dopiero w 
ostatnich tygodniach. Jednakże podaż 
z powodu zbliżania się Świąt Wieika* 
nocnych grecko-kat. nie zwiększała 
się, a cena mleka i masła nawet nieco 
zwyżkowała. Ceny jaj uległy natomiast 
dalszej zniżce koniunkturalnej.

IV. Położenie ekonomiczne. W  po­
równaniu z okresem marca położenie 
ekonomiczne rolnictwa wschodnio-ma< 

Topolskiego prawie nie uległo zmianie. 
Prace w polu odbywają się w  pełnym 
toku, a przez to  ustało budownictwo i 
uzupełnianie inwentarza martwego. Za­
pewne po. ukończeniu robót polnych 
ożywi się ruch budowlany. Zapotrze­
bowanie maszyn rolniczych i nawozów 
pomocniczych w roku bież, iest więk* 
sze niż w roku ub. W  porównaniu do 
zapotrzebowania z r. ub. tegoroczne 
zapotrzebowanie nawozów pomocni- 
cztych zwiększyło się o około 20 proc.
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b u i ę t o
p r a c y

g p a ń s tw a
Pierwsze dni maja są w Polsce wi* 

downia dwu manifestacyjnych i n w  
sowych obchodów. Trzeci Maja jest 
dniem polskiego święta państwowe* 
go i pierwszy maja dniem, obranym 
kiedyś przez socjalistyczna między* 
narodówkę jako święto klasy robo* 
tniczej, walczącej o swoje prawa 
i zorganizowanej przeciw kapitali* 
zmówi.

I bież, roku były oba te dni uro* 
czyście w Polsce świecone. Masowe 
pochody, akademie i zebrania sku» 
piały liczne w dniu pierwszego maja 
i po wielekroć liczniejsze dnia Trze* 
ciego Maja, rzesze ludności.

Roku tego także, będący stała 
okazją do wystąpień żywiołów wy* 
wrotowych, dzień 1 maja, przeminął 
na ogół poważnie i spokojnie, bez 
zakłócenia porządku publicznego.

Trzeciego Maja święciły wielką ro< 
cznicę konstytucyjną w s z y s tk i e  
w a r s tw y  społeczne w poczuciu 
głębokiej więzi narodowej, łączącej 
je w całość jednolitą i zgodną, pod* 
daną wspólnej organizacji państwo* 
wej.

Zaś pierwszego maja świeciła swój 
dzień ta, duża zresztą, c z ę ś ć  war* 
s tw y  r o b o t n i c z e , ,  która, albo 
zorganizowana w związkach klaso* 
wych, ulega inspiracjom ideałów so» 
cjalistycznych i międzynarodowych, 
albo też, która niechętna socjalizmo* 
wi, a zwłaszcza międzynarodówkom, 
manifestuje w dniu 1 maja tvlko i po 
prostu na rzecz „pracy", jako swego 
i rozstrzygającego czynnika w życiu 
społecznym.

I s t n i e n i e  takich dwu świąt 
obok siebie: państwowego i klaso* 
wego, zwłaszcza, gdy ich bliskość 
w  czasie prowadzi do koniecznych 
porównań, zestawień, oraz przeciw* 
stawień, nasunąć musi każdemu ob* 
serwatorowi życia publicznego po* 
ważne w ą t p l i w o ś c i .

Przede wszystkim bowiem obchód 
.święta pracy" w dniu 1 maja wła* 
śnie, będącego dniem miedzynaro* 
dówki socjalistycznej i zarazem świę 
tern państwowym Rosji Sowieckiej, 
daje łatwą okazję do p r z e ć i w s ta  
w ia n ia  tego obchodu obchodowi 
państwowemu w dniu Trzeciego 
Maja. Szerokim warstwom robotni* 
czym, gdy święcą swój dzień równo* 
cześnie z władcami czerwonej Mo* 
skwy i socjalistycznej miedzynaro* 
dówki, a odrębnie od polskiego świę 
ta państwowego, łatwiej jest wmó* 
wić rzekome przeciwieństwo jej in* 
teresów w stosunku do innych 
warstw własnego narodu, a solidar* 
ność z czynnikami obcymi i zagra* 
nicznymi, szczególnie z sowiecką re* 
publiką rad. I ułatwia ta data agita­
cję Kominternu, zmierzającego do 
wyzyskania polskiego święta pracy 
dla celów obcych, wrogich zarówno 
robotnikowi polskiemu, iak innym 
warstwom i całemu narodowi.

Przeciwstawienie „świata pracy" 
państwu, jako rzekomemu narzędziu 
interesów kapitalistycznych, jest po* 
za tym anachronicznym a szkodli* 
wyra nonsensem, archiwalna pozo* 
stałością dziewiętnastego stulecia. 
Państwo nowoczesne, dwudziestego 
wieku jest syntezą wszystkich czyn* 
ników twórczych życia społecznego, 
a więc funkcją pracy w pierwszym 
rzędzie. Zwłaszcza w tvm znaczeniu 
państwem, organizującym pracę swo 
ich obywateli jako główny czynnik 
rozwoju narodowego., jest Państwo 
Polskie.

I dlatego świętem polskiej pracy 
winno być święto państwowe. A 
w żadnym razie nie możną dalej to*

Wśród marmurowych pałaców 
l ig u ry js k ie g o  m ia s ta

(Od naszego własnego sprawozdawcy „Dziennika
W drodze pfewrotnej do kraju za* 

trzymuje nas niestety, tylko przez do* 
bę piękna, o świetnych tradycjach a 
ongiś tak ze Lwowem. — Lolleo wielu 
handlowo » kulturalnymi węzłami 
związana, liguryjska „Genova la Su* 
perba". W  malowniczym położeniu, 
amfiteatralnie wśród wzgórz szeroko 
rozłożona, w przepięknej oprawie zie* 
leni, rozbudzonej już od wielu tygodni 
ożywczym tchnieniem wiosny, z ol­
brzymim, licznymi molami pociętym 
portem, pełnym bujnego ruchu o roz* 
ległym zasięgu, — wywiera na dalekim 
z północy wędrowcu długotrwałe wra 
żenią. Olbrzymie miasto, które w ,o- 
statnim czasie wchłonąwszy' bliższą i 
dalszą okolicę aż po Nęrvi na wscKo* 
dzie a po Voltri na zachodzie, rozrosło 
się ostatnio do granic jednego z pier* 
wszych miast włoskich, rzucając na 
szalę swego znaczenia cyfrę mięsżkań* 
có.w, dobiegającą obecnie 650.0Ó0. Po­
dobnie, jak i w innych miastach włos* 
kich, odległa przeszłość związana z te* 
raźniejszością na tym samym terenie 
nadaje miastu odpowiedni, typowy 
charakter. Stare miasto, zajmując am< 
fiteatralnie wzgórza, z uliczkami kręty 
mi, , wąskimi a nieraz stromymi, z do* 
mami, które ze względu na teren mu* 
siały wyrastać w.górę a nie rozprze­
strzeniać się po nierównym gruncie, 
podcza- gdy nowe rozbudowało się u 
podnóży wzgórz, dotarło do brzegu 
morskiego, snując się wzdłuż jego li* 
nii o rozległym promieniu, z zachowa* 
niem nowoczesnego charakteru i wszel 
kich cech dzisiejszej urbanistyki.

Od wieków jest Genua miastem bar 
dzo zamożnym. Świadczą o tym z od­
ległej przeszłości zachowane wspa-nja* 
łc , marmurowe pałace starych, genu* 
eńskich rodów, które jak w Wenecji, 
gęsto obok siebie a dumnie się wznos 
sząc, świadkami są świetnej przeszło* 
ści, której rody patrygiuśzówski? 
Doria, Spinola, Ądorno. Grimaldi, 
Fiecchi itp. nie tylko przemożny 
wpływ wywierały na samym regional­
nym odcinku, ale w pewnych okre* 
sach sięgały daleko w brzegi wschod­
niej kotliny Morza Śródziemnego. 
Świetnie rozwijający się handel niósł 
im i miastu wielkie bogactwa, z któ* 
rych korzystają potomkowie owych 
rodów aż po dzień dzisiejszy..Test bo* 
wiem Genua od wieków siedzibą licz* 
nych towarzystw nawigacyjnych, zwią 
zanych z nimi różnorodnych instytu* 
cyj finansowych i towarzystw handłó* 
wych, to też rzut oka, skierowany na 
wspaniałe pałace, wytworne magazy* 
ny sklepowe i wystawy, — chwytają* 
cy wartkim tętnem pulsujące życie, ja­
kie się kłębi w zawrotnym ruchu w 
mieście i w  porcie, — stwierdza, iż 
Genua jest jednym z najzamożniej* 
szych, ale też i najdroższych miast 
włoskich.

Gdy tak Lwowianin krąży z zacie­
kawieniem po starym i nowvm genu* 
eńskim mieście, odrywa się nieraz myśl 
jego od tych wspaniałych, marmuro* 
wych pałaców i stara sie doszukać 
przestrzeni wieków związków pomię 
dzy portową osadą a dalekim Lwo­
wem. Myśl tedy, nurtując poprzez 
dzieje odległych wieków, wyławia z 
przeszłości te węzły, które ongić wią* 
zały Genuę ze Lwowem * Lolleo. A 
były to węzły bardzo silne, gdy wa* 
żyć można zdanie, iż do połowy XV. 
w., do chwili zdobycia Kaffy przez 
Turków, był Lwów bardzo ważną 
handlową stacją Genui. Ną ważnym 
szlaku handlowym, wiodącym z kolo*

lerować momentów, przeciwstawia* 
jących w duchu klasowym ideał pra* 
cy ideałowi państwa.

Praktycznie biorąc, rozwiązanie 
polskie tego problemu powinno po* 
legać na włączeniu święta pracy w ob 
chód Trzeciego Mają, albo co naj*

njj genueńskich nad brzegiem Morza 
Czarnego, położony Lwów utrzymy­
wał nader żywe stosunki z  Genuą, 
której rody kupieckie per „viam de 
Lolleo" utrzymywały zażyłe związki, 
nie tylko handlowe, ale i kulturalne z 
mieszczaństwem lwowskim. Pożółkłe, 
stare księgi lwowskiego Miejskiego 
Archiwum mówią wiele o tych związ­
kach, łączących dwa, tak odległe mia­
sta: portowe i położone w głębi lądu. 
Byli kupcy genueńscy, częstymi gośćmi 
w murach Lwowa, kupowali kamieni* 
cę przy jego /rynku, nabywali dobra 
ziemskie, popierali różne cele, choćby 
wymienić Franciszka de Casfello, ku* 
pca towarów korzennych i właściciela 
rynkowej kamienicy lub takiego Bar* 
nabę de Negrono, który w r. 1464 , u* 
fundował w kościele katedralnym ol< 
tarz Nawiedzenia N. P. M. a wieś swą 
Pikulowice zapisał ąltarystom kale* 
dralnym. Z biegiem czasu po bujnym 
rozkwicie stosunków obustronnych 
nastał, zmierzch, gdy półksiężyc roz* 
prószy! kolonie czarnomorskie a wraz 
z ich upadkiem i dotychczasowe, tak 
ożywione stosunki obu1 miast uległy 
znacznemu osłabieniu, a niebawem 
zerwaniu. . .

Ale z rozważań tych przejdźmy na 
grunt realny, tak bardzo zajmujący w 
tym pięknym mieście liguryjskim, iż 
wzroku nic można wprost oderwać 
zarówno od krajobrazu miasta, iak i 
poszczególnych jego fragmentów. Nie­
strudzenie nasza lwowska gromadka: 
ucżefrice Zakładu naukowego P. Olgi 
Zychcw iczowej zwiedzają micisca, go* 
dne widzenia. Rozpoczynają zwiedza­
nie miasta od zapoznania się ż bujnym 
życiem portu, który wielu nieznanych 
użycza widoków' i budzi sporo ■’ wra* 
żeń. Z brzegów mola oglądamy rozpo* 
startą  no wzgórzach panoramę miasta, 
z drugiej strony nadzwyczajny ruch, 
jaki panje w porcie. Z biegiem lat sta* 
ry pprt doznał znacznego rozbudowa­
nia, nie wystarczał już bowiem nowo* 
cz.esnym zadaniom; w  południowej 
jego stronic założono port nowy a 
>,avamporto" przeznaczono na wojen* 
ny. I ta olbrzymia rozbudowa okazała 
się obecnie niewystarczającą, to też w 
ostatnim czasie przystąpiono do roz* 
szerzenia portu w kierunku zachodnie 
go wybrzeża. Ruch w porcie bardzo 
znaczny. Obok ogromnych transoce­
anicznych parowców zwracają uwagę 
kolosy towarowe, przywożące do Ge* 
nui angielski węgiel, zboże, bawełnę 
dla górnowłoskiego. przemysłu tekstyl 
nego, dalej fosfaty i naftę. W-ywóz 
znacznie szczuplejszy obęjmuie teksty 
lia wełniane; i jedwabne, marmur z 
Carrary itp. Rozległe magazyny, no­
woczesne. urządzenia portowe, gęsta 
sieć torów, długie sznury samocho* 
dów ciężarowych o obu kierunkach, 
typowe, życie portowe — wszystko to 
zlewa się w obraz, pełen gorączkowe* 
go ruchu.

Z portu śpieszy lwowska młodzież 
w śródmieście, w ulice, przy których 
wznoszą się owe wspaniale, marmuro* 
we pałace, ongiś rezydencje znakomi* 
tych rodów genueńskich. Każdy z tych 
pałaców mógłby zająć zwiedzającego, 
zarówno swym zewnętrznym wyglą* 
dem, jak i wewnętrzną treścią przez 
czas dłuższy, śpieszymy się jednak, 
to też oglądamy tylko najważniejsze, 
wznoszące się w pełnym majestacie 
świetnej przeszłości przy pierwszorzę* 
dnych ulicach: via Balbi i via Gari* 
baldi, wiodących od dworca słownego 
w. śródmieście. Zatrzymuje nąs tedy

mniej na zmianie daty 1 maja i na 
obiorze innego dnia roku. Dyskusja 
nad tym problemem mogłaby dopro* 
wadzić do konkretnych wniosków.
C h a r a k t e r  m ię d z y n a ro d o *  

w y należy polskiemu świętu pracy 
w każdym razie o d e b r a ć .  Z, S.

Polskiego*.)
najpierw gmach uniwersytecki, które­
go klatka schodowa i założenie po, 
dworca, dostosowane do pagórkowa­
tego terenu, należy do najpiękniej* 
szych w mieście, a potym siedziba on* 
giś ks. Durazzo, dziś Palazzo Reale z 
pomysłowo założoną altanową tarąsą, 
artystycznie ujętą klatka schodową a 
przedewszystkiem z galerią obrazów- 
jaka się w tym pałacu mieści. Nic sp'o»

t e r a z  t y l k o
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Jakość za w s ze  ta  sam a

sób wymieniać wszystkich pałaców, 
jakie przy wymienionych ulicach 
zwracają ogólną uwagę. Niemal każdy 
z nich szczyci się drogocennymi zbio* 
rami, zatym pinakoteką czy glyptote* 
ką, przedmiotami przemysłu artystycz 
nego czy starą, pełną nieraz białych 
kruków książnicą. Stylowe urządzenie 
wnętrza dopełnia reszty. Ćzy taki 
„Palazzo Balbi * Scranega" z przepy* 
szną, pódwórcową kolumnada doryc- 
ką, poprzez którą przeziera gęsty 
krzew pomarańczowy,-— czv dwa wy* 
tworne, marmurowe pałace znakomitej 
rodziny genueńskiej, Brigncle » Sale; 
„Palazzo Rosso" o ..Palazzo Bianco" 
z niecenioncj wartości galpriami obra* 
zów. wśród których'w iele dzieł Gu* 
ida Reni, Bordone‘a, Veronese‘a. van 
Dycka, Rubensa i innych.wielkich mi' 
strzów, któreto zbiory wraz z. palaca* 
mi testamentem wygasającego rodu 
przekazane zostały miastu. — wgżyst* 
kie tworzą nieoszacowane-skarby przt 
kazanej z przeszłości sp’iśęizńv.

Ostatnio zatrzymuje nas przez czas 
dłuższy słynne genueńskie „campo 
Santo", prochami zmarłych uświęcone 
pole. W kotlince górskięi założona 
olbrzymia kolumnada w trzy bok kwa 
dratu ujęta, pełna posągów i erobo\v« 
ców, galeria rzeźb, rozmaitych pod 
względem wartości artystyczne.', a na­
stępnie w amfiteatralnym, ujęciu kolu­
mnady górne wraz z panteonową w 
pośrodku rotundą. Niektóre grobow* 
c£ sa ostatnim wyrazem sztuki rzeź­
biarskiej. Rzeźbione sa przeważnie po 
stącie pozostałych przy życiu, optaku* 
iących śmierć swych naihliższycli. 
Szafy, zwłaszcza kobiece sa z nadzwy 
czajną misternością wykute, fałdy, ko* 
ronki i hafty wyglądają tak. iakby do 
piero wyszły z pod igły a marmury 
wyginają się na osobach jakby lśniący 
atłas. Wśród tego kamiennego, mar* 
murowego morza mnóstwo południc* 
wej zieleni: drzew, krzewów i kwiecia 
dodaje.im żywego tła i niemałym jest 
urozmaiceniem. „Cimitero di Stąglie* 
no" ściąga codziennie tłumy nrzejezd* 
nych, którzy z zainteresowaniem błą* 
dzą w ciszy cmentarnej wśród tej jak­
by galerii nowoczesnej rzeźby wio* 
skiej. AM.

SILNA ARMIA TO GWARANCJA 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK 

ZASIL F, O. N.
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Program żałobnego obchodu 
w  druga rocznica skonu M arszałka P iłsudskiego

Wczoraj wieczorem na ratuszu lwów 
Skim odbyło się zebranie Wojewódz­
kiego Komitetu uczczenia pamięci Mar 
szalka J. Piłsudskiego, na którym usta­
lono program żałobnego obchodu w 
drugą rocznicę skonu Marszałka Pik 
sudskiego w dniu 12 maja br.

W e Lwowie w przeddzień rocznicy 
11 bm. odbędą się w godzinach popo* 
tudniowych pogadanki okolicznościo­
we we wszystkich oddziałach wojsko­
wych, a o gcdz. 19 wywieszone zostaną 
na wszystkich domach' flagi opuszczo­
ne do połowy masztu, spowite krepą 
żałobną. Flagi te wisieć będą do dnia 
13 maja do godz. 5 rano. Również por­
trety Marszałka Piłsudskiego spowite 
będą w krepę.

W  dniu obchodu żałobnego 12 bm. 
o godz. 10 rano odprawione będą na* 
bożeństwa żałobne w świątyniach 
wszystkich wyznań.

W  godzinach 19—20,30 przejdą uli* 
cami miasta we wszystkich dzielnicach 
Lwowa liczne capstrzyki żałobne woj­
skowe i cywilne z orkiestrami i po­
chodniami przy odgłosie werbli. O go­
dzinie 20.30 żałobne apele we wszyst- - 
kich oddziałach wojskowych, przy za« 
palonych stosach. Równocześnie ze* 
brania żałobne w świetlicach i lokalach 
wszystkich organizacyj.

O godz. 20.30 rozdzwonią się dzwo­
ny we wszystkich kościołach, równo­
cześnie odezwą się syreny fabryczne i 
kolejowe. Strzał armatni z Cytadeli o 
godz. 20.44 obwieści trzyminutową ci­
szę. Wszelki ruch ustanie, pojazdy za. 
trzymają się, przechodnie stana w mil* 
czeniu z odkrytymi głowami. O godz. 
20.47 strzał armatni oznajmi zakończę* 
nie ciszy i znów rozidzwonią się dzwo­
ny i ozwą się syreny. O g. 20.50 na pla­
cu Mariackim, gdzie u stóp pomnika 
Mickiewicza stanie popiersie Marszał­
ka Piłsudskiego i wojskowa warta ho­
norowa oraz płonąć będą znicze, pre« 
zes Okręgu Zw. Legionistów poseł dr. 
Bron. Wojciechowski odczyta wyjątki 
a  pism Marszałka. Odczytanie to bę* 
dzie transmitowane przez megafony do 
różnych punktów miasta.

W  dniu tym ustanie muzyka roz­
rywkowa w lokalach publicznych do

D Z IŚ  P R E M IE R A  W  K IN I E  

-APOLLO-

godz. 24, a na przedstawienia teatrów 
złoży się repertuar poważny.

Dzień 12 maja nie będzie wolny od 
pracy.

W  dniu tym okna udekorowane bę­
dą nalepkami z podobizna Marszałka

WYTWORNA PANI i PAN 
kupują
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Holenderski m in . przem  i handlu  
w  stolicy

Warszawa. 4. 5. (PAT). Przybyły 
w  dniu 3 b. m. do Warszawy holen* 
derśkj minister przemysłu i handlu o* 
raz żeglugi p. Gelissen. odwiedził w 
dniu 4 b. m. pana wicepremiera Kwiat 
kowskiego, z którym odbył dłuższą 
konferencję na tematy ogólno * gospo­
darcze, jakoteż w sprawach dotyczą­
cych stosunków holendersko * poi* 
skich. W  konferencji tej wzięli’ rów­
nież udział p. minister przemysłu i 
handlu Antoni Roman, dyrektor yan 
Kleffen, towarzyszący p. ministrowi 
Gelissenowi oraz radca w Min. Przem. 
i Handlu, St. Stoga. Następnie o godz. 
12 w  południe udał się p. minister Ge* 
lissen do Ministerstwa Przem. i Han* 
dlu, gdzie odbyło się pierwsze posie* 
dzenie Komitetu studiów dla zbliżenia

Z jazd  T. N. S. W . w  W arszaw ie
Warszawa. 4. 5. (Teł. wł. — s. b.). 

Dnia 2. maja rozpoczęły się obrady 
wielkiego zjazdu Towarzystwa Nau* 
czycieli Szkół Średnich i Wyższych w 
Warszawie. Na otwarciu zjazdu był 
obecny min. Swiętosławski. który w 
wygłoszonym przemówieniu wezwał 
uczestników zjazdu do intensywnej 
pracy nad realizacją nowego progra* 
mu licealnego. N a uroczystości otwar* 
cia była również obecna delegacja wy 
cieczki bułgarskiej, w której imieniu 
wygłosił przemówienie prof. dr. Iwan 
Anaktoziew.

W  pierwszym dniu zjazdu referat o

Canona lekkomyslneg o urzędnika w yttaw y  
z roku 1937

Warszawa, 4. 5. (PAT) W  dn. 19 
kwietnia w dwóch pismach francuskich 
ukazały się ogłoszenia wystawy z 1937 
r., podane przez jedną z francuskich 
agencyj i zawierające zdanie, zredago* 
wane jakoby w języku polskim.

Przeprowadzone zbadanie sprawy 
przez polski komisariat wystawy w Pa* 
ryżu ustaliło có następuje: Ogłoszenie, 
o którym mowa, było jednym z wielu 
zredagowanych częściowo w językach 
obcych, mających na celu przyciągnię­
cie cudzoziemców na wystawę. Redak* 
Cję "tekstu polskiego wspomniana agen* 
cij. powierzyła jednemu z.e swych współ

Piłsudskiego, z których sprzedaży do­
chód przeznaczony jest na cele Ochron 
ki im. Józefa Piłsudskiego we Lwowie. 
Nalepki te w cenie po 10 gr. będą do 
nabycia w kioskach.

gospodarczego polsko * holenderskie* 
go. Utworzenie tego Komitetu zosta* 
ło, jak wiadomo, zdecydowane pod­
czas zeszłorocznego pobytu p. mini* 
stra Romana w Fladze.

W  posiedzeniu powyższego Komi­
tetu wzięli udział pp. ministrowie: 
Gelissen j- Roman, wiceminister Rosę, 
dyrektor jvan Kleffen, dyr, Geppert, 
radca Stoga i konsulów: Battaglii i 
p. Przybylkiewicz.

O godz. 14 podejmował p. ministra 
Gelissena śniadaniem prezes Związku 
Izb przemysłowo - handlowych, b. mi 
nister Klamer. W śniadaniu«tym wzię* 
li udział m. in. minister Roman, wice* 
minister Rosę, dyr. Dittrich, dyr. 
Moidżeński z M. P. i H„ prezes 
Klamer i inni. .

kształceniu nauczycieli wygłosił prof. 
dr. Blachowski z Poznania. Zdaniem 
prelegenta kształcenie nauczycieli 
szkół średnich ogólno » kształcących 
powinno odbywać się w Uniwersyte* 
tach. Dnia 3. maja jako w drugim 
dniu zjazdu obradowały poszczególne 
komisje. W sprawie liceum ogólno* 
kształącego zjazd stwierdził, jż 
projekt programu zawiera zbyt obszer 
ny materiał dla dwuletniego kursu. 
Również w  dniu wczorajszym doko­
nano wyborów uzupełniających do 
zarządu.

pracowników, który oświadczył, że zna 
m. in. również i język polski. Na sku* 
tek przeprowadzonego śledztwa, urzę* 
dnik ten w piśmie, skierowanym do 
agencji, wyrażając najgłębszą skruchę, 
oświadczył, że lekkomyślnie zadeklaro* 
wał znajomość języka polskiego, gdyż 
był w Polsce przed 25 laty i od tego 
czasu nie miał języka polskiego w uży* 
ciu. Przy redagowaniu wspomnianego 
tekstu korzystał z informacyi osób trze 
cich. Jak z. powyższego wynika, sprawa 
cała powstała na skutek lekkomyślno­
ści pewnych czynników w powyższej 
agencji, które padly ofiarą bądź niesu-

miennośoi, bądź też złego żartu. Na 
skutek natychmiastowej interwencji ko 
misariatu działu polskiego wystawy, 
ogłoszenie wycofano z 250 wydawnictw, 
w których miało się ukazać. Wydruko* 
wane zostało tylko w pismach francu* 
skich „Le Populadre“ j ,,Gringoire“. Je 
den z dyrektorów agencji zjawił się o* 
sóbiście w biurze polskiego komisaria­
tu  wystawy w Paryżu celem wyjaśnię* 
nia całości sprawy, zobowiązując się na 
przyszłość przedstawiać wszelkie tek* 
sty polskie do zatwierdzenia.

Jeszcze jeden rozłam w  Z l l
Katowice, 4. 5. (PAT). N a ręce po­

sła Franciszka, Prezesa Związku gór* 
ików Z. Z. Z. i wiceprezesa Zjedno* 
czonych Związków Zawodowych w 
Polsce, wpłynął list od Zarządu głów­
nego Związku Pracowników Ubezpie* 
czeń Społecznych, mającego swą sie* 
dzibę w Warszawie, w którym to pi* 
śmie Związek oświadcza, że nie soli* 
daryzując się z uchwałami trzeciego 
kongresu Z. Z. Z„ odbytego w War* 
szawie, zrywa z centralą Z. Z. Z. w 
Warszawie i zgłasza gotowość współ* 
pracy z Zarządem głównym Zjedno.' 
czonych Związków Zawodowych.

Wyrok w procesie o zajścia 
w Czyżewie

Łomża, 4. 5. (PAT). Dziś w Sądzie 
Okręgowym w Łomży został ogłoszą* 
ny wyrok w procesie o udział w  głoś­
nych zajściach w Czyżewie.

Skazano jednego z oskarżonych na 
10 miesięcy więzienia, 5 po 8 miesię* 
cy, w tym jednemu karę zawieszono 
na 2 lata, 12 po 6 miesięcy więzienia, 
w tym 5 zawieszono na 2 lata, 18 unie* 
winniono. Areszt prewencyjny zali* 
czono. Sąd częściowo uwzględnił po* 
wództwo cywilne, zasądzając na rzecz 
poszkodowanych 500 złotych, tyt/* 
łem odszkodowania za straty mo* 
ralne.

PRZEWIDYWANY PRZEBIEG 
POGODY

W  dalszym ciągu pogoda słoneczna 
i bardzo ciepła przy słabych wił* 
trach południowo * wschodnich i po* 
łudniowych, W dzielnicach zachód* 
nich lekka skłonność do burz.

N Ó Ż  W Ś R Ó D  Ś W I Ą T E C Z N E J  
A T M O S F E R Y

(a) W  czasie przyjęcia świątecznego 
w dozorcówce przy ul. Kochanowskie­
go 83 wynikła wczoraj wiecaorem kłót­
nia pomiędzy gośćmi, w czasie której 
dwukrotnie zraniony został nożem w 
rękę i w łopatkę 26-letni robotnik, N. 
Dżugało, szwagier dozorcy. Pogotowie 
ratunkowe przewiozło rannego do szpi 
tala powszechnego.

W Ł A M Y W A C Z E  W  S K L E P IE  
T Y T O N I O W Y M

(a) Nieznani sprawcy poprowadził) 
wczorajszej nocy atak na sklep tyto< 
niowy Marka Staubera przy ul. Aka* 
demickiej 26, skąd zabrali większą ilość 
wyrobów tytoniowych wartości około 
1000 zł.

W S T R Z Ą S A J Ą C Y  W Y P A D E K  
W  T A R T A K U

(a) Do szpitala powszechnego przy­
wieziono wczoraj 24-Ietniego Grzego­
rza Olejnika, któremu w czasie pracy 
w tartaku N. Jakimowicza za rogatką 
Zieloną cyrkułarka obcięła cztery pal. 
ce.

K R W A W A  S C E N A  N A  W S I  
P O D  L W O W E M

(a) Dwaj zamieszkali w  Pikułowi' 
cach, w pow. lwowskim, parobcy: Mii 
kcłaj Bolibrzuch, liczący 29 lat, i Sta- 

’ nislaw Maciuch, 21-letni, od dłuższego 
czasu na tle sporu osobistego pozosta­
wali w nieporozumieniu. Gdy spotkali 
się w dniu wczorajszym nieporozumie­
nia te przeszły w ostrą kłótnie, a nie­
bawem w bójkę, w czasie której Boli* 
brzuch przebił bagnetem Maciucha, 
który ugodzony w serce na miejscu 
.wyzionął ducha



Przywileje dygnitarzy sięgające czasów 
fe o d a ln y c h

P rzed  ko ro nac ją  k ró la  angie lsk iego
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Londyn, 1  ?. (Tel. wł.) W  koronacji 
króla bierze udział szereg dygnitarzy 
kościelnych i  świeckich. Korzystają 
oni z tego przywileju na mocv odwiecz 
nych tradycyj, sięgających czasów feo­
dalnych.

W  r. 1377 za panowania Ryszarda II 
stworzono specjalną radę „Court of 
Claims**, zasiadającą przed każdą ko­
ronacją. Zadaniem jej jest rozpatrywa­
nie wszystkich zgłaszanych żądań i pre 
tensyj, dotyczących czynnego udziału 
w uroczystościach koronacyjnych. 
„Court of Claims“ funkcjonowała i 
becnie. Rada tą rozpatruje tylko trzy 
rodzaje żądań: 1) żądania, oparte na 
prawach dziedzicznych, 2) związane a 
tytułem, lub wreszcie 3) wynikające 
z posiadania włości, obciążonych oso­
bistymi usługami właściciela w stosun­
ku do monarchy.

Przewodniczącym „Court of Claims'* 
jest zwykle lord kanclerz. Z  powodu 
"jednak choroby lorda Hailshama, prze­
wodniczy obradom lord Heward — 
„lord chief Justice".

W śród dygnitarzy, którzv zgłosili 
swe żądania, należy wymienić przede 
wszystkim dwóch biskupów: biskupa 
.Bath and Wells oraz biskupa z Dur- 
ham, którzy domagali się prawa „pod* 
trzymywania króla podczas koronacji**, 
następnie baronów „pięciu portów", 
którzy 'żądali dla siebie przywileju trzy 
mania nad kfcólem baldachinfu. Przetd-

Llkwidacja partyj w  Gdańsku
Gdańsk. 4. 5. (PAT). W  przemóc 

swieniu, wygłoszonym na zebraniu 
.wszystkich organizacyj nar. » socjali­
stycznych w  dniu 1 maja r. b.. oświad* 
czył Foerster m. in„ że do dnia 1. 
stycznia 1938 r. istniejące jeszcze w 
Gdańsku partie polityczne będą zli« 
kwidowane. Odbędzie się to, według 
słów Foerstera, w drodze legalnej i 
konstytucyjine.i. Narodowi socjaliści 
dbać będą o jedność między stronnic* 
twem narodowo « socjalistycznym a 
senatem gdańskim.

Marszalek Balbo wicekrólem  
Etiopii?

Paryż, 4. 5. (Tel. wł.) Agencja Ha. 
yasą donosi z Rzymu: Obiegają tu 
pogłoski, że marsz. Italo Balbo zastąpi 
marsz. Rodolpho Graziani na stanowi* 
sku wiceskróla Etiopii. Marsz. Grazia­
ni, jak wiadomo, w zamachu na jego 
życie został ranny 160*cioma odłamka* 
mi hómby i dotychczas nie może po* 
wrócić całkowicie do zdrowia. Pogłoski 
te nie zostały dotąd potwierdzone w ko 
łach oficjalnych.

8 bezrobotnych spłonęło 
żywcem

Praga. 4. 5. (PAT). N a przedmie* 
sciu praskim Smichov spłonął ubiegłej 
nocy stóg słomy, w którym nocowali 
bezdomni. Ośmiu z nich znalazło 
śmierć w płomieniach.

Syn Modrzejewskiej 
ciężko chory

NoWy Jork. 4. 5. (PAT). Znakomi* 
ty inżynier Ralf Modrzejewski zapadł 
na ciężką chorobę nerek w Kalifornii, 
laż. Modrzejewski ma 76 lat

Katastrofa lotnicza
Praga. 4. 5. W  czasie nocnych ćwi* 

czeń lotniczych w Hradcu Kralove 
zapalił S;ę w powietrzu samolot na 
skutek wybuchu motoru. Obserwator 
zdołał wyskoczyć na spadochronie, 
natomiast pilot kpt. Sniżek poniósł 
śmierć, gdyż spadochron jego przy 
skoku z niewielkiej wysokości nie o- 
iw ea jL śs* .

stawiciele dwóch starszych rodów ry- J 
walizowali ze sobą, domagając się dla 
siebie zaszczytu niesienia w pochodzie 
ostróg św. Jerzego itd.

Główną rolę wśród dygnitarzy du­
chownych i świeckich, biórących udział 
w  uroczystościach koronacyjnych, od­
grywa arcybiskup Canterbury. Jest on 
pierwszym parem Anglii, poprzedzają* 
cym wszystkich wielkich dygnitarzy 
korony. Drugim parem królestwa jest ■■

W a ru n k i p racy  i p ła c y
w  przem yś le  budow lanym

Warszawa. 4. 5. (Tel. wł. — s. b.). 
Powołana przez ministra Opieki Spo­
łecznej Zyndram « Kościałkowskiego

werset

SPRZEDAJĄ TYLKO
D O M Y  T O W A R O W E

CENTRALA: RYNEK 32. 1954

Komisja rozjemcza dla przemysłu bu* 
dowlanego w Warszawie wydała w 
dniu 4. b. m. orzeczenie, regulujące 
warunki pracy i płacy robotników bu-

M a s o w a  re p a tr ia c ja
k a p ita łó w

Warszawa. 4. 5. (Tel. wl. — s. b.). 
Na dzisiejszych giełdach walutowych 
tendencja dla franka francuskiego by­
ła wybitnie zmienna, na ogół jednak 
notowania jego utrzymywały się na 
znacznie wyższym poziomie niż przed 
paru dniami. Dewiza na Paryż zwyż*' 
kowala w Zurichu z 19,55 dnia 1 bm. 
do 19.75, natomiast w Londynie no* 
towana była przy otwarciu 109,06 wo­
bec 110,35 przy zamknięciu dn. 1 bm., 
ale do godz. 14 obniżyła się ponownie 
do 109,72.

W  terminowych notowaniach franka 
francuskiego w Londynie deporty wy* 
kazały poważny spadek, świadczący o 
odprężeniu: deport l*miesięczny noto*

Ks. Windsoru pod dyskretną opieką 
w ła d z  fra n c u s k ic h

Paryż, '4. 5. (Tel. wł.) Przybycie ks. 
Windsoru do zamku Cande w pobliżu 
Tours wywołało najazd na te miejsco­
wość kilkudziesięciu dziennikarzy, fo* 
tografów i kinooperatorów. Władze 
francuskie otoczyły księcia bardzo 
dyskretną i życzliwą opieką.

„Orient Express", którym książę 
przybył do Francis zatrzymał się spe-

lord wielki kanclerz, trzecim — arcy­
biskup Yoąku.

Prawa i przywileje koronowania i po 
mazania króla, z któryoh korzysta ar­
cybiskup Canterbury, pochodzą z XI 
wieku. Prowadzi on cała uroczystość, 
przedstawia króla dygnitarzom, zebra­
nym w opactwie, przyjmuje przysięgę, 
wręcza królowi regalia i asystuje przy 
intronizacji.

dowlanych na okres od 1. maja b. r. 
do 31 marca 1938 r. Orzeczenie Korni* 
sji obejmuje nie tylko robotników 
budowlanych, lecz również zawody, 
związane z budownictwem: malarzy, 
zdunów, układaczy płytek terrakoto* 
wych, posadzkarzy, oraz . robotników, 
zatrudnionych w  zakładach urządzeń 
zdrowotnych. Orzeczenie wprowadza 
pewną podwyżkę płac 3la niektórych 
kategoryj robotników w granicach od 
4 do 7 proc. M. i. ustalono podsta­
wową stawkę dla murarza na 1.30 zł. 
za godzinę, dla murarzy zatrudnionych 
przy trudniejszych pracach murowych 
i tynkowych na 1.40 zł. za godzinę. 
Dalej ustalono stawki za godzinę: dla 
pracowników —  0.85 zł., dla cieśli 
pierwszej kategorii 1.30 zł., dla pozo* 
stałych cieśli 1.05 zl„ dla koźlarza 1.00 
zł., dla zbrojarza pierwszej kategorii 
1.20 zł., dla zbrojarza drugiej katego* 
rii 0.85 zł., dla betoniarza 0.85 zł., oraz 
dla pomocy na budowie 0.70 zł.

Jednocześnie ogłoszone zostało orze 
czenie Komisji'rozjemczej dla.przemy* 
siu budowlanego w Krakowie. Orze­
czenie to ustaliło podstawową stawkę 
dla murarza na 1.28 zł. za godzinę.

Działalność Komisyj rozjemczych w 
budownictwie, likwidując długotrwa* 
łe zatargi i strajki oraz porządkując 
na dłuższy okres czasu stosunki pracy 
w przemyśle budowlanym, umożliwia 
normalny rozwój tej ważnej dziedziny 
życia gospodarczego.

francuskich
wano 0,46, natomiast 3*miesięczny — 
1,68.

Wzmocnienie franka, które ujawni* 
ło się już przed paru dniami, punkt 
zaś kulminacyjny osiągnęło w czoraj 
i dziś w  godzinach rannych, tłumaczo* 
ne jest na giełdzie londyńskiej, jako 
wynik masowej repatriacji kapitałów 
francuskich. Repatriacja ta z kolei 
spowodowana została pewną popra­
wą perspektyw na giełdzie paryskiej 
po ostatnim krachu, jak również uspo 
kojeniem w  związku z bardziej umiar* 
kowanymi oświadczeniami skrajnej le* 
wicy francuskiej. Zważywszy na sto­
sunkowy brak franków w  Londynie 
oraz wstrzymanie wszelkie) interwen*

cjalnie na 53 km od Paryża na małej 
stacyjce, skąd książę, któremu towa­
rzyszy w podróży jego sekretarz, słu­
żący, prywatni detektywi oraz pies 
Poogy, udał się samochodem do zam­
ku Cande.

Zamek znajduje się pod opieklą spe* 
cjalnie przysłanych z Paryża inspekto­
rów Sutere Nationale oraz detektywów

cji przez fundusz walutowy francuski 
— wzmożony popyt na walutę francu* 
ską odrazu wyraźnie odbił się na je} 
kursie. Dzisiejsze osłabienie w godzi* 
nach popołudniowych tłumaczone 
jest w Londynie jako reakcja na zbyt 
szybką zwyżkę. Jest przypuszczenie, 
że relacja funt*frank zostanie względ* 
nie ustabilizowana w okolicach kur* 
su 110.

Nieugięte stanowisko 
Watykanu

Wiedeń, 4. 5. (PAT) Rzymski kores­
pondent „Reichspost** donosi, że koła 
watykańskie stoją na stanowisku, iż 
wszelkie próby ze strony Niemiec wy­
warcia jakiegokolwiek nacisku na Wa« 
tykian są zupełnie bezcelowe. W atykan 
oczekuje spełnienia postanowień, za­
wartych w konkordacie z państwem 
niemieckim.

Nowy ambasador sowiecki 
w  Berlinie

Berlin, 4. 5. (Tel. wł.) Rząd Rzeszy 
udzielił agreement dla nowomianowane- 
go ambasadora sowieckiego w Berlinie 
Jureniewa. Jureniew. dotychczasowy 
ambasador w Tokio, zastąpi w Berlinie 
Suritza, który przechodzi do Paryża na 
miejsce ambasadora Potiomkina, mła* 
nowanego zastępcą komisarza spraw za 
granicznych Litwinowa.

Polacy biją mistrza Europy 
w  Rydze

Ryga, 4. 5. (PAT) W e wtorek' wie­
czorem w Rydze na mistrzostwach Eu* 
ropy drużyna polska spotkała się z u- 
chodzącą za najsilniejszą drużynę tu r­
nieju mistrzem Europy Łotwą, bijąc ją 
32:25 (16:14). Polacy przeważali cały 
czas i mimo dopingowania Łotyszów 
przez publiczność, umieli mecz roz­
strzygnąć na swoją korzyść.

W  drugim spotkaniu Francji z Cze­
chosłowacją zwyciężyła Francja 26:19.

W arto nadmienić, że po poniedział* 
kowym zwycięstwie nad Polakami 
Francuzi wręczyli Polakom z okazji 
święta narodowego 3-go Maia bukiet 
czerwonych i białych róż, składając za­
razem naszej drużynie serdeczne życze­
nia; orkiestra odegrała hymn polskt

Z pobytu prez. Miklasa 
w  Budapeszcie

Budapeszt, 4. 5. (PAT) Dziś w dru­
gim dniu pobytu w Budapeszcie pre- 

.  zydent Miklas był obecny w towarzy- 
I stwie regenta Horthy‘ego na defiladzie 
'  wojskowej. W  defiladzie wzięły udział 

oddziały kilku rodzajów broni. Prze­
marsz wojsk) trwał godzinę i 15 minut. 
N a trybunie oprócz głów obu państw 
i ich małżonek znajdował się kanclerz 
Schuschnigg, podsekretarz stanu 
Schmidt, wszyscy członkowie rządu wę 
gierskiego oraz korpus dyplomatyczny 
w pełnym składzie. Po defiladzie w gQ 
dżinach popołudniowych odbyło si$ 
śniadanie w poselstwie austriackim. Po 
południu prezydent Miklas udał się na 
cmentarz, gdzie odwiedził groby oraz 
poległych w wojnie światowej żołnie*
rzy austriackiej, składając wieniec.

POPIERAJMY CELE I  ZADANIA 
TOW . SZKOŁY LUDOWEJ.

prywatnych, dozorujących zarówno 
służbę zamkową jak i przybyłych licz­
nie turystów. Zamek, pochodzący z cja 
sów Ludwika XIII a dostosowany o. 
becnie do najbardziej nowoczesnych 
wymagań, położony na wzniesieniu 
dominującym nad rzeką Indre, należy 
do niejakiego pana Bidaut. który przy* 
iał obywatelstwo amerykański^
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Po panice powrót do równowagi
Miesiąc kwiecień był punktem kuk 

minacyjnym nastrojów tegorocznej 
giełdy nie tylko zbożowej, ale całego 
szeregu innych artykułów, które wes 
szły w orbitę ruchu spekulacyjnego.

Początek kwietnia był okresem 
haussy, która opanowała rynki świa' 
towe. Gracze giełdowi umiejętnie wy 
zyskali zjawisko bardzo znamienne, 
że globalna cyfra eksportu jest o 20 
proc, wyższa, niż w tym samym czasie 
kampanii ubiegłej. Jeżeli rzucimy o» 
kiem na cyfrę eksportu światowego, 
w trzecim tygodniu kwietnia, to wpra­
wdzie ilość eksportowa w ostatnim ty» 
godniu zmniejszyła się o około 20 
proc, głównie kosztem krajów poza’ 
europejskich, w każdym razie jednak 
eksport jest zawsze jeszcze większy 
niż w analogicznym tygodniu ub. ro­
ku. Zmniejszyły się znacznie dowo- 
zy do Anglii, które zrównały się praa 
wie z cyfrą przywozu do Italii, nato» 
miast zwiększył się znacznie przywóz 
do Francji, Belgii, Holandii, Niemiec, 
Austrii. Grecji i Skandynawii. Zala« 
dunki na „orders“ też uległy zmniej* 
szeniu. co wskazywałoby, że spfeku« 
lanci nie wykazują tej żywotności, ja­
ka była w ub. tygodniach. Nastąpiło 
zupełnie nieoczekiwanie uzdrowienie 
rynku. Nastrój paniczny, który w pos 
łowię kwietnia cechował rynek świa’ 
towy pod wpływem odprężenia poli­
tycznego i wiadomości z północnej 
Ameryki i widokach na pomyślny u» 
rodzaj w  obecnej chwili prawie minął. 
Ceny pszenicy w ciągu tygodnia spa* 
dły na rynkach U. S. A. w Chicago I 
New Yorku o 60 gr. w Winnipegu o 
70 gr., w  Buenos Aires spadek wyno= 
sił zaledwie 10 gr., w Rotterdamie o 
90 gr., natomiast zwyżkowały ceny w 
Livevrpoolu i Poznaniu o 50 gr., w 
Hamburgu zaś notowania giełdy nie 
uległy zmianie w ciągu tygodnia. Ce’ 
na argentyńskiej pszenicy 80 zł. w 
Hamburgu wynosiła w dniu 29 kwie» 
tnia 28 zł. 60 gr., czyli cena pszenicy 
na najbliższym rynku światowym le* 
pszej jakości mało się różniła od no­
towania w Poznaniu 28'25 zł. Zwa» 
żywszy, że cena pszenicy w Liverpoos 
lu wynosiła w tym dniu 26‘50 zł., nale­
ży dojść do wniosku, że zakaz wywo» 
zu pszenicy z Polski w obecnej chwili 
jest już zbędny, gdyż w żadnym razie 
nie kalkulowałby się już nie tylko z 
najbliższej dzielnicy t. j. z Wielkopol’ 
ski, ale nawet z Gdańska, gdzie po» 
dobno leży jeszcze 2.000 t. pszenicy, i 
które oczywiście nawet w razie otwar» 
cia granicy korzystniej będzie sprzedać 
na rynku krajowym, niż eksportować.

N a rynku żytnim sytuacja przedsta« 
wia się nieco inaczej. Ceny żyta na 
rynkach amerykańskich zwyżkowały 
o 20—30 gr., w  Poznaniu o 75 gr., na« 
tomiast w Hamburgu ceny żyta spadły 
o 40 gr. i wynosiły w dniu 29 kwie­
tnia 27 zł. 50 gr., w Poznaniu zaś 23 
zł. 50 gr. Nastrój rynków pastewnych 
zbóż, kukurydzy, jęczmienia i owsa 
był spokojny przy tendencji lekko 
zniżkowej.

Przegląd rynków rolniczych z ostas 
tniej doby pozwala na wniosek, że 
naogół zapanowała zdrowsza atmosfe* 
ra. W idoki na urodzaj w U . S. A., nie­
wątpliwie znaczne powiększenie po« 
wierzchni pod jarą pszenicę w Kana* 
dzie, a szczególniej w U. S. A. wyklu< 
cza możliwość nowej fali zwyżkowej 
w okresie przedżniwnym.

Zapasy światowe, wynoszące w 
dniu 1 marca 1937 r. 8,6 miljn. t., czyli 
o 3 miljn. t. mniej niż w dniu 1 mars 
ca 1936 r., są symptomem rekonwales’ 
cencji choroby pszenicznej, a nie jej 
pogorszeniem. Nie mogą one jednak 
być ważkim argumentem dla nowych 
orgii spekulacyjnych, tym bardziej, że 
wieści z północnej półkuli Ameryki 
.'ziałają otrzeźwiająco. Drugim symp» 
tomem uzdrowienia rynku są ceny o- 
fiarowane przy terminowych sprzeda, 
iach na wrzesień . listopad niższe za­
ledwie na rynku Rottredamskim od

bieżących o 2'30—2'45 zł. za 100 kg.
Obecna sytuacja rynku każę przy, 

puszczać, że ceny pszenicy i innych 
zbóż na rynkach światowych znajdują 
się w okresie pewnej stabilizacji przy 
stałej tendencji. Nie ulega najmniejszej 
wątpliwości, że zapotrzebowanie kra. 
jów importujących zostanie bez żad. 
nej trudności do nowej kampanii zbo« 
żowej pokryte przez Kanadę, Austra. 
lię i państwa naddunajskie. Świadczą
o tym także następujące dane.

Bułgaria, będąc pod wpływem ru.
muńskiej polityki agrarnej, wywoziła 
swe zapasy ostrożnie, w obecnej jed. 
nak chwili Urząd zbożowy bułgarski 
ma zamiar zawrzeć transakcję na wy« 
wóz kilkudziesięciu tys. tonn, jedno­
cześnie Bułgaria stała się od roku 
1936 eksporterem ryżu, którego pro. 
dukcja wzrosła prawie czterokrotnie, 
a powierzchnia uprawy wzrosła ,do 
6144 ha. Rumunia również zmieniła 
politykę zbożową, znosząc zakaz wy. 
wozu i przeznaczając na eksport 100 
tys, tonn do Italii i Grecji, następnie 
do Anglii i Holandii. Rumunia ma je­
dynie trudności eksportowe z powo. 
du deprecjacji lei i znikomego impor« 
tu artykułów przemysłowych do Ru’ 
munii. Mniej wyraźne są horoskopy 
na rynku zbóż pastewnych, na któ* 
rym kukurydza gra tę samą rolę, jaką 
pszenica wśród zbóż chlebowych. 
Wiosna jest okresem, kiedy zapotrze. 
bowanie kukurydzy pastewnej maleje. 
Tegoroczna kampania kukurydziana 
była pomyślna, gdyż kukurydza ar< 
gentyńska znajdowała zbyt nie tylko 
na kontynencie europejskim, ale i w
U. S. A., gdzie wskutek wzrostu cen

R o k o w a n ia  h a n d lo w e  
polsko-francuskie

„La Journee Industrielle" pisze, iż 
rokowania gospodarcze francusko » 
polskie posuwają się pomyślnie. Za’ 
gadnienia czysto handlowe, jak spra* 
wa wymiany handlowej, rozrachun’ 
ków, czy też sprawa przyjazdu tury­
stów polskich na Wystawę paryską, 
w istocie rzeczy zostały już uzgod.

Liczba w ykupionych św iadectw
przemysłowych

W  okresie od 1 listopada ub. r. do 
marca b. r. włącznie wykupiono ogó­
łem na rok podatkowy 1937 629.362 
świadectw przemysłowych, z  czego m? 
in. przypada na przedsiębiorstwa prze 
mysłowe 207.594 oraz na handlowe 
396.142. W  samym marcu b. r. wyku* 
piono 10.874 świadectw na nrzedsię* 
biorstwa przemysłowe oraz 15.722 na 
przedsiębiorstwa handlowe.

W ycieczkakupców holenderskich
baw i w  W arszawie

Wczoraj przybyła do Warszawy 
wycieczka kupców holenderskich i 
indoholenderskich, zainteresowanych 
w nawiązaniu bezpośredniego kontak’ 
tu z fabrykantami polskimi. Na czele 
tej wycieczki stoi p. Nikerk — sekre« 
tarz Holendersko s Polskiej Izby Han’ 
dlowej w Amsterdamie.

Goście byli podejmowani kolacją

ANGIELSKIE MATERIAŁY
s p r z e d a j ą  n a j t a n ie j  F a b r y R a  U b io r ó w
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pszenicy, tańsza kukurydza zastępo­
wała pszenicę pastewną. Dzięki temu i 
kraje naddunajskie eksportował^ po 
nad 10 proc, ilości wywożonej -przez 
Argentynę. Notowania cen kukury* 
dzy podlegały tym samym wahaniom, 
jakkolwiek nie było tak silnego zała. 
mania się cen kukurydzy, jak cen 
pszenicy, co tłumaczy się tym, że stałe 
zapotrzebowanie pastewnej kukury­
dzy wykluczało możliwość ryzykow* 
nej spekulacji. Ten stan rzeczy spo» 
wodował, że ceny kukurydzy i na 
dalsze terminy na rynkach świato. 
wych aż do listopada kształtują się na 
obecnym poziomie. Sytuacja ta może 
jednak ulec zmianie o ile U. S. A. nie 
tylko powiększą o 100 proc. po. 
wierzchnię pod jarą pszenicę, ale rów« 
nież poświęcą większą uwagę uprawie 
kukurydzy. W  razie, jeżeli U. S. A. 
po dobrych zbiorach jesiennych ku« 
kurydzy zaniechają importu tego pro­
duktu, sytuacja na rynku pastewnych 
zbóż może ulec pogorszeniu, co wpły’ 
nie niewątpliwie w tym wypadku u. 
jemnie na ceny jęczmienia i owsa w 
przyszłej kampanii.

Reasumując powyższe wnioski, nie 
przewiduję, ąby położenie na rynkach 
światowych mogło oddziałać ujemnie 
na kształtowanie się cen zbóż na ryn­
kach polskich nawet w pierwszych 
trzech miesiącach nowej kampanii. Z  
powyższych powodów kształtowanie 
się i stabilizacja cen zbożowych na 
rynku polskim będzie zależała w 
znacznym stopniu od polskiej polity. 
ki zbożowej w przyszłej kampanii.

KONSTANTY ZEBROWSKI

nionei Pozostaje tylko jeszcze kilka 
innych szczegółów do uregulowania. 
Panuje przekonanie, iż należy oczeki« 
wać podpisania układu w najbliż­
szych dniach, tak że układ ten będzie 
podpisany prawdopodobnie w pierw* 
szej połowie maja. .

W okresie od listopada 1935 r. do 
marca 1936 r. włącznie wykupiono 
594,882 świadectw, w  tym m. in. 
192.615 dla przedsiębiorstw przemy’ 
słowych oraz 377.775 dla handlowych. 
Wsamym marcu r. ub. wykupiono 
12.223 świadectw dla przedsiębiorstw 
przemysłowych i 15.448 — dla han­
dlowych

wydaną przez Zarząd Polsko • Holen­
derskiej Izby Handlowej w Warsza* 
wie, w której wzięli udział przedsta* 
wiciele polskich sfer rządowych i sa­
morządu gospodarczego oraz osoby, 
zainteresowane rozwojem stosunków 
handlowych polsko « holenderskich.

N a przemówienia powitalne wice= 
prezesów Polsko * Holenderskiej Izby

Handlowej w Warszawie, pp. F. W. 
Waiterscheida idr. R. Battaglii odpo« 
wiedział baron Teats, wiceprezes Ho» 
lendersko - Polskiej Izby Handlowej 
w Amsterdamie, dziękując za gościn* 
ne przyjęcie.

Należy podkreślić, że holenderscy 
uczestnicy wycieczki, będąc w Pozna’ 
niu, bardzo żywo zainteresowali się 
szeregiem artykułów wystawionych 
na obecnie trwających Targach Po« 
znańskich. Po krótkim pobycie w  
Warszawie wycieczka udaje się do Ło­
dzi dla bezpośredniego skontaktowa* 
nia się z miejscowymi fabrykantami, 
zwłaszcza z działu wyrobów baweł* 
nianych.

Wyrazem wielkiego zainteresowania 
produkcją polską może być fakt, że 
kilku uczestników postanowiło pozo< 
stać w Polsce znacznie dłużej niż to 
było planowane pierwotnie.

WALUTY
Belgi belgijskie 89.38 — 88.95, dolary a« 

merykańskie 5.28 — 5.25 i pół, dolary ka« 
nadyjskie 5.28 — 5.25 i pół, floreny holen* 
derskie 290.52 — 288.80, franki francuskie 
23.73 — 23.59, franki szwajcarskie 121.10 — 

-120.30, funty angielskie 26.14 — 25.98, gul» 
deny gdańskie 100.20 — 99.80, korony cze» 
skie 16.90 — 16.20, korony duńskie 116.64 
— 115.80, korony norweskie 131.2S — 130.30 
korony szwedzkie 134.73 — 133.75, liry wło’ 
skie 24.00 — 2320, marki fińskie 11.56 — 
11.20, marki niemieckie 123.00 — 121.00, — 
szylingi austriackie 98.00 — 97.00, marki 
niemieckie srebrne 128.00 — 126.00, Tel A* 
viv 26.14 — 25.98.

PAPIERY PROCENTOWE
3 proc. poż. inwestycyjna pierwsza emisja 

— nie notowana, 3 proc. poż. inwestycyjna 
druga emisja 64.75 — serie 85.00, 5 proc, 
poż .konwersyjna 59.00, 5 proc. poż. kok’ 
jowa 57.00 — 57.85, 6 proc. poż. dolarowa 
53.00 — kupon 10.47, 4 proc. poż. premiowa 
dolarowa 39.75 — 39.25, 7 proc. poż. stabi’ 
lizacyjna 368.00 — kupon 9.81, 4 proc. poż. 
konsolidacyjna 54.50 — 54.25 — 53.50 —
53.13 — 53.50 — trzy ostatnie setki.

AKCJE
Bank Polski 101.00 — 100.00 — 101.00, — 

Węgiei 19.50, Lilpop 13.25, Starachowice — 
32.15, Tomaszów bez kuponu za 1936 rok.

Tendencja nieco słabsza.

DEWIZY
Lwów, dnia 5 maja.

Belgia 89.20 — 89.38 _  89.02, Berlin —
212.78 -  211.94, Gdańsk 100.00 — 100.20 — 
99.80, Amsterdam 289.80 — 290.52 — 289.08, 
Kopenhaga 116.35 -  116.64 — 116.06, — 
Londyn 26.07 — 26.14 — 26.00, N . Jork 
czeki 5.27 i  trzy czwarte — 5.29 — 526 i 
pół, N. Jork kabel 5.28 i  jedna ósma — 5.29 
i trzy ósme — 5.26 i  siedem ósmych, Oslo 
131.28 — 130.62, Paryż 23.67 — 23.75 — 
23.61, Praga 18.40 -  18.45 -  1835, Sztok, 
holm 134.73 — 134.07, Zurych 120,80 -  
121.10 -  120.50, Wiedeń 99.20 — 98.80, -  
Mediolan 27.85 — 27.95 -  27.75, Helsinki 
11.53 -  11.56 -  11.50, Montreal 5.29 i  trzy 
ósme — 5.26 i  siedem ósmych, Tel Aviv —
26.14 _  26.00.

GIEŁDA ZB 020W A  
Lwów, dnia 5 maja.

Na Giełdzie obroty w pszenicy, życie, mąi 
ce oraz egzekutywie kupno żyta i otrąb. — 
Pszenica, żyto w dalszym ciągu potaniało.

Tendencja zniżkowa, usposobienie żywa 
sze.

Ceny loco wagon Lwów:
Pszenica jednolita czarwona 29.00 —

29.25, pszenica zbiorowa czerwona 28.00 —
28.25, pszenica jednolita biała 28.75 — 
29.00, pszenica zbiorowa biała 28.00 — 
2825. żyło  standart I 23.75 — 24.00, żyto 
standart II 23.50 -  23.75.

Mąka pszenna razowa do 0—95 procent 
32.25 -  32.75.

Inne kursy niezmienione.

W Z R O S T  E K S P O R T U  Z E G A R ­
K Ó W  Z E  S Z W A J C A R I I .  W e d łu g  
s ta ty s ty k i  s z w a jc a r sk ie j w y w ó z  zegar= 
k ó w  z a g r a n ic ę  w y n ió s ł  z a  p ie rw s z y  
k w a r ta ł  b .  r . 40,6 m iln . f r .  s z w a jc .  t .  j .  
o 68 p r o c , w ięcej, a n iże li w  a n a lo g ic z ­
n y m  o k r e s ie  r .  u b . W  te n  s p o s ó b  ta  
g a łę ź  p r z e m y s łu , n a le ż ą c a  d o  najw aż*  
n ie js z y c h  w  s z w a jc a r s k im  p rz e m y ś le , 
a  k tó r a  n a jw ię c e j u c ie r p ia ła  w s k u te k  
k ry z y s u ,  w y k a z u je  p o z y ty w n e  o b ja ­
w y  p o p r a w y .
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Oręż wątpliwej wartości
W  lipcu 1935 roku na plenum cen* 

tralnego komitetu Komsomołu wystą* 
pił z długim przemówieniem jego pre* 
zes, Kosariew, i zapowiedział, że od­
tąd Komsomoł pełnić będzie nowe 
funkcje. Komsomoł, który do tego 
dnia dublował partię i był rezerwu* 
arem, w jakim hodowano narybek 
partyjny, miał odtąd sprawy te za* 
rzucić, miał stać się organizacją bez* | 
partyjną, której jedynym zadaniem 
winno być „wychowanie młodzieży i 
dzieci w duchu komunistycznym i or* 
ganizacja tej młodzieży dokoła wła* 
dzy sowieckiej1".

Mówiąc prościej, Komsomołowi ka* 
zano się wyrzec bezpośredniego wtrą* 
cania się do politycznego i gospodar* 
czego życia kraju. Ta wyraźna degra­
dacja Komsomołu poparta została żą* 
daniem „samego Stalina".

Proces przemian politycznych po* 
stępuje jednak w Sowietach nieslycha* 
nie szybko. Przyszła „demokratyczna 
konstytucja" a wraz z nią Kreml sta* 
nął w  obliczu wyborów. Rychło się o* 
kazało, że zarówno administracja so* 
wiecka, jak i partia, na których bar* 
kach miało leżeć demokratyczne prze­
prowadzenie wyborów, aby w  nich z 
dyktatury Stalina nic nie uronić, zupeł 
nie do tej roli nie są przygotowane, 
głównie dlatego, że lwia część urzędni 
ków i członków partii nie ma żadnego 
zrozumienia obecnego momentu polity 
cznego, a przy tym nie posiada żadne* 
go wpływu na masy. Mobilizuje się 
na gwałt siły. Szuka się ludzi. I oto po 
niespełna roku od mowy Kosariewa 
Komsomoł znów zostaje powołany do 
„bezpośredniej pomocy w kierowaniu 
politycznym i gospodarczym życiem 
kraju". Organ Komsomołu „Komso* 
molska Prawda" zmienia gwałtownie 
front i w artykule wstępnym z dnia 8 
b. m. wzniośle poucza, że w związku 
z wyborami Komsomoł ma powierzo* 
ną agitację wśród młodzieży żarów* 
no w zakładach przemysłowych, jaki 
poza ich obrębem w mieście, w  bara* 
kach robotniczych, na ulicy i t. p.“

Powstaje pytanie czy Komsomoł na* 
baje się do tej roli? Otóż nawet prasa 
sowiecka nastrojona jest pod tym 
względem więcej niż pesymistycznie. 
Jak dotąd Komsomoł pracował bar­
dzo kiepsko. Zebrania kontrolne uja* 
wniły, że „jest chory na te same dole* 
gliwości, co partia". Kierownicy jego 
są wzorem biurokratyzmu i urzędni* 
czej pychy. Sławny dziś w  Sowietach 
kult pochlebstwa kwitnie tutaj w roz* 
miarach nigdzie bodaj niepraktykowa* 
nych. W Gruzji na cześć działaczy 
Komsomołu kazano układać uroczyste 
chwalebne wiersze. Zresztą nie tylko 
w Gruzji. Buta i pycha z jednej stro* 
ny, unjżoność i służalczość z drugiej 
kwitną tak samo na Syberii, jak na 
Ukrainie. Komsomoł utrzymuje bar* 
dro slaby kontakt z młodzieżą, a kie­

Attyki w  d aw n ym  budow nictw ie
polskim

W najbardziej charakterystycznych 
e lwowskich zabytków architektury re 
nesansowej znajdujemy zastosowane 
t. zw. attyki polskie, wieńczące malo­
wniczo górę fasad niektórych kamie* 
nic lwowskiego Rynku, takich jak 
„czarna kamienica" niegdyś własność 
doktora Anczewskiego. jak kamienica 
Korniaktowska, później Sobieskich, 
ze swymi rycerzami w całej postaci na 
szczycie fasady. Taką jest też niemal 
koronkowa attyka mniej znanej szero* 
kim kolom Lwowian wieży kościoła 
Benedyktynek obrz. łać., schowana 
bardziej na uboczu, za placem Strze* 
leckim. Wszystkie one stanowią ce* 
chę charakterystyczną budownictwa w 
Polsce czasów renesansu. Zjawisko 
attyk polskich nie ograniczyło się do 
samego tylko Lwowa i znajdowało za* 
Stosowanie w wielu polskich miastach.

Zgadnieniem attyk polskich zajął 
si.ę ostatnio W a c ła w  H u s a r s k i  w  ,wy*

rownicy jego znowu odseparowują się | 
od własnych organizacji.

W takich warunkach nie pomagają 
i osławione zebrania kontrolne po* 
święcone nakazanej dziś przez Stalina 
„samokrytyce". Kierownicy Komsomo 
łu wychodzą na trybunę i ze skruchą 
publicznie wyznają swoje grzechy i 
przewinienia, potem wracają do pra*

i wszystko idzie po dawnemu.
W rezultacie młodzi biurokraci, któ* 

rzy ma.ą „zjednoczyć młodzież" dc* 
kola władzy sowieckiej nie tylko 
nie posiadają żadnego wpływu na ma­
sy, ale najczęściej masy te odnoszą się 
do nich z pogardą i nienawiścią. Te 
nastroje są powszechne, że nawt prasa 
sowiecka musiała je podkreślić. „Kom 
somolska Prawda" z 21 listopada 1936 
pisała bez ogródek: „Reputacja kom* 
somolców jest niesłychanie zła. Pełno 
wśród nich pijaków i chuliganów. Naj 
gorsze zaś to, że przyzwyczaili się żyć 
cudzym kosztem, żerować na cudze; 
pracy".

Zrozumiałe więc są wypadki, gdy 
porządniejsi ludzie z pośród komso* 
molców przestali się publicznie przy* 
znawać do tego, że są członkami Kom 
somolu.

Szbownictwo polskie, które obecnie 
tak pięknie się rozwija, wciągając I 
w swe szeregi coraz to nowe zastępy j 
młodych ludzi, wzięło swój początek 
ze Lwowa.

Stąd dzięki pomocy materialnej i ino j 
ralnej Lwowskiego Okręgu Wojewódz 
kiego LOPP rozpoczęto pierwsze uda­
ne próby i wyprawy szybowcowe w 
okolice Złoczowa i Bezmiechowej. 
Pierwsi piloci szybowcowi i konstrul? 
torzy — to studenci Politechniki Lwów 
skiej.

Aeroklub Lwowski organizuje pierw 
szc szkoły szybowcowe w Bezmiecho* 
wej i Czerwonym Kamieniu. N a trzy 
polskie rekordy szybowcowe dwa naj­
efektowniejsze należą do lwowskich 
pilotów: przelot 332 Win Ustianowa— 
Darabani (Rumunia) — inż. Baranow­
ski. i uzyskana wysokość ponad miej­
sce startu 3.435 m — p. Antoniak.

Największa ilość pilotów szybowco­
wych wyczynowych, tj. tych, którzy 
wykonali przeloty ponad 50 km, uzy* 
skali wysokość przynajmniej 1.000 m 
ponad m. startu i utrzymali sie w po­
wietrzu ponad 5 godzin — należy do 
Aeroklubu Lwowskiego.

Wspaniale rozwija się podlwowska 
Szkoła Szybowcowa LOPP w Czerwo­
nym Kamieniu (st. kblej. Kulików— 
Mierzwica). W  roku ub. otrzymało wy 
szkolenie szybowcowe i trening w 
Czerwonym Kamieniu około 200 osób.

W  bieżącym roku rozpoczęto nor-

Szybow nictw o na te re n ie  Lw ow a

danej niedawno książce pod tytułem: 
A tty k a  p o ls k a  i  je j wpływ n a  k ra je  
sąsiednie (Warszawa 1936).

Interesujące od dawna historyków 
sztuki i kultury oraz architektów zaga* 
dnienie attyk polskich zostało po ras 
pierwszy zbadane gruntownie w opar­
ciu o zebrany przez autora bogaty ma* 
teria}, także z poza Polski, i szeroko 
zakrojone studium porównawcze. W 
świetle badań p. Husarskiego geneza 
attyk polskich sięga ieszeże czasów 
gotyckich. Przykładem wczesnych 
form tego zjawiska w architekturze 
jest ściana kruchty przy kościele św. 
Jana w Toruniu z r. 1473. Lecz dopie­
ro czasy renesansu upowszechniły na 
ziemiach polskich użycie attyk w ró* 
żnorodnych odmianach, a utrwaliła jej 
istnienie na czas długi uchwała rady 
miasta Krakowa z r. 1544, która w 
attyce widziała zabezpieczenie budyń* 
ków od ognią. Przez cały też wiek

Takie więc nastawienie psychiczne 
samych komsomolców w połączeniu z 
nastrojami otaczającymi ich masy ma 
ten skutek, że o agitacji i wychowaniu 
politycznym nic może być mowy.

Młodzi biurokraci nie „poniżają się" 
do pracy wśród mas i wolą znieść egze 
kucję „samokrytyki", odbywającą się 
w zamkniętym kółku na kontrolnym ze 
braniu. Lepszy element z Komsomołu 
ucieka do armii, do szkół, do pracy 
naukowej i nie chce zajmować się poli 
tyką, której w dodatku po ostatnich 
procesach, kiedy to ofiarą padli „wo* 
dzowie" rewolucji, wcale nie rozumie 
i stąd boi się każdego w tej dziedzinie 
kroku.

Takie więc nastawienie psychiczne 
komsomolców każę przekreślić rachu* 
by na ich skuteczną pomoc w urabia* 
niu wyborców. Komsomoł degeneruje 
się razem ze swoją duchową matką, 
partią komunistyczną.

Natomiast wśród ludności coraz 
większe wpływy mają bezpartyjni. W 
tych warunkach wybory są realnym 
niebezpieczeństwem. Nie dziw więc, 
że praso sowiecka przejawia w  tej 
sprawie coraz większą nerwowość

malne szkolenie szybowcowe na tzw. 
kursach dojazdowych w niedziele i 
święta dnia 14 marca. Pomimo krót­
kiego czasu wykonano już 610 lotów.

Obecnie szkoli się w Czerwonym Ka 
mieniu ponad 50 osób, cześć z nich po 
ukończeniu kursu szybowcowego otrzy 
ma wyszkolenie motorowe w Szkole 
Lotniczej LOPP w Stanisławowie i 
Aleksandrowicach. O d listopada roku 
ub. podjęto próby lotów żaglowych 
z pomyślnym wynikiem. Dwaj piloci 
Aeroklubu Lwowskiego pp. S. Wac* 
nik i R. Weigi przekroczyli w lotach 
żaglowych w Czerwonym Kamieniu 
2 godziny, wielu innych utrzymywało 
się w powietrzu kilkanaście minut.

W  bieżącym roku organizuje Szikbła 
Szybowcowa LOPP w 'Czerwonym Ka 
mieniu cały szereg kursów stałych i do­
jazdowych. Pierwszy kurs stalv rozpo­
czyna się już 9 maja i potrwa do 31 ma 
ja. Zgłoszenia na ten kurs przyjmuje 
Okręg Wojewódzki LOPP. Lwów, ul. 
Podleskiego 1 (boczna pl. Smolki) od 
godz. 10-13 i Obwód Miejski LOPP, 
ul. Akademicka 24 I p. od 17—19.

PRZYPOMINAMY
ż e  c o d z i e n n i e  
zam aw iać  m ożna

DZIENNIK POLSKI
XVII. trwa jeszcze powszechne uży­
cie w budownictwie polskim attyk 
szczytowych, wieńczących zamki i pa* 
łące oraz domy mieszczańskie.

Przez cały tok obszernego studium 
p. Husarskiego, przez badania doty* 
czące genezy i ewolucji form attyk 
polskich przewija się problem polsko* 
ści samej ich koncepcji. Odpowiedź 
na pytanie to brzmi, że geneza attyk 
nie jest specjalnie polska, że tkwi ona 
w uniwersalnej raczej architekturze 
gotyckiej. Wcześniej aniżeli w Polsce 
spotykamy renesansowe attyki w pół* 
nocnych Węgrzech. Natomiast przy­
padający na czasy renesansowe roz* 
kwit i upowszechnienie attyk w ar- 

. chitekturze dokonuje się szczególnie 
\n a  ziemiach polskich. Z  Polski też w 
y£VI. i XVII. w. rozszerza się użycie 
attyk zwłaszcza na kraje pozostające 
płpd berłem habsburskim: w Czechach, 
ną Morawach i na Śląsku, zaś z kra. 
jów węgierskich na Słowaczyżnie. Spo* 
rajycznie znajdujemy attyki także w 
innych krajach, w Siedmiogrodzie. 
M<jskwie, Szwecji.

Przeobrażenie attyki z gotyckiej w

XJE S J P O f łT Ł /
KA LE N D A R ZY K  SPORTOWY

W ciągu czwartku odbędą się we Lwowie 
następujące imprezy sportowe:

Godz. 10: Międzyuczelniane zawody lek* 
koatlctycznc, z okazji „Tygodnia sportu a* 
kadcniika", na boisku Pogoni.

Godzina 14: Otwarcie zawodów konnych 
„Małopolskiego Klubu Jazdy" na boisku 
Sokoła Macierzy przy ul. Centnarowskiej.

Godzina 14.30: R. K. S. -  Pogoń IB , mi. 
strzostwo Ligi okręgowej na boisku Pogo.

Godzina 16.30; Resovia _ Ukraina, mi*
strzostwo Ligi okręgowej na boisku Pogoni.

Godzina 16.30: Czarni — Hasmonea, mi* 
strzostwo Ligi okręgowej na boisku Czar* 
nych.

STEPHENS ODBIERA WALASIEWI*
CZOWNIE JESZCZE JEDEN REKORD 

ŚWIATOWY
Słynna amerykańska mistrzyni olimpijska 

Helen Stcphens, startowała wczoraj po raz 
pierwszy w bieżącym sezonie na zawodach 
lekkoatletycznych w Nowym Yorku, na 
krótkiej trasie 80 mtr. Stephens w tym bic* 
gu ustanowiła nowy rekord świata, osiąga, 
jąc czas 9,3 sek. Dotychczasowy rekard świa 
towy należał do Walasiewiczówny i usta* 
nowiony został dnia 23 sierpnia 1936 roku 
w Warszawie. Rekord Walasiewiczówny wy 
nosił 9,6 sek.

RAID KRAJOZNAWCZY POLSKIEGO 
TOURING KLUBU

Pod protektoratem Premiera Rządu, gen. 
Sławoj » Składkowskiego — organizuje 
Polski Touring Klub, w dniach 15. 16, 17 
maja b. r. Raid Krajoznawczy po Polsce.

Samochodowy ten raid zapowiada się bar 
dzo ciekawie, gdyż będzie miał przede 
wszystkim charakter wycieczki krajoznaw, 
czej i mety regionalne uruchomione będą 
w większości miast wojewódzkich, przy 
czym około 100 nagród jest do zdobycia.

W W b S S Z K , D N IA  6 M A JA
8.00 Sygnał czasu i pieśń „Avc Maria".

8.03 Mała Orkiestra P. R. — 8.35 (Lw.) 
„Wczesny czy późny zbiór siana1* — poga* 
danka — wygłosi red. Władysław Góralew* 
ski. — 8.50 Dziennik poranny. — 9.00 
Transmisja Nabożeństwa. — 10.45 (Lw.) 
Program na dzisiaj. — 10.50 (Lw.) Wszyst. 
kiego po trochę — (płyty). — 11.57, Sygnał 
czasu i hejnał. — 12.03 Poranek muzyczny. 
14.00 „Wielcy i mali" — wyniki konkursu — 
„Anteny". — 14.15 Reportaż z życia. —
14.30 „Maj" — pogadanka St. Sumińskiego 
— dla dzieci. — 14.45 (Lw.) Meyerbeer: — 
Fantazja z op. „Afrykanka" — płyty). — 
14.55 (Lw.) Majowy kącik humoru w oprą* 
cowaniu Feliksa Zandlera. — 15.00 (Lw.) 
Koncert życzeń. — 15.30 (Lw.) „Od chrztu 
do żeniaczki" — ludowa audycja w oprą* 
cowaniu Józefa Wieszczka. — 16.00 (Lw.) 
Muzyka rozrywkowa i taneczna w wykona* 
niu orkiestry Tadeusza Seredyńskiego. — 
17.00 „Jak pracują kobiety w spółdzielczo* 

Iści" — odczyt. — 17.15 Ludwik v. Beetho* 
\ven: Trio B«dur, op. 17. — 18.00 „Gliniane 
piasto" — felieton. — 18.15 (Lw.) Muzyka

5
petowa z płyt. — 18.45 (Lw.) „Polscy po* 
różnicy na wschód" — pogadanka — wy* 
g)osi prof. dr. Kazimierz Hartleb. — 19.00 
Cjryginalny Teatr Wyobraźni. — 19.30 Re* 
cital skrzypcowy Zdzisława Roesnera. — 
20.00 Wieczór operetkowy. — 22.10 Wiado* 

mości sportowe. — 22.25 Zespół Stefana 
Rachonia. — 23.00 (Lw.) Muzyka taneczna 
z płyt.

renesansową dokonało się niegdyś 
między Polską a Czechami. Kraków 
zaś był tym centrem kultury artysty* 
cznej, promieniującym na kraie habs* 
burskie, z którego użycie attvk, jako 
najbardziej może charakterystycznego 
motywu wschodnio * europejskiego 
renesansu, upowszechniło się. by czas 
długi przetrwać gdzieniegdzie w ar* 
chitekturze prowincjonalnej niemal aż 
po wiek XVIII.

P. Husarski pokonał trud niemały 
nie ograniczając się w badaniach do 
zabytków architektury polskięj, ujmu 
jąc zagadnienie na tle możliwie najszer 
szym, łącząc sumienność z umiejętną 
metodą pracy naukowej. To też i re* 
zultaty dociekań są niezmiernie inte­
resujące. Praca p. Husarskiego daje 
nowe poglądy na jedno specjalne za* 
gadnienie z dziedziny historii sztuki, 
lecz zarazem rzuca światło na rolę ziem 
polskich w ogólnym dorobku europej 
isfkiej kultujry artystycznej, rolę nie- 
zawsze tylko receptywną. lecz wnoszą 
cą do niej także nowe wartości samo* 
istne i niepoślednie.

T. MAŃKOWSKI
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Jeszcze o przyczynach zta 
w  ruchu b u d o w la n y m  w e  L w o w ie

,,Dziennik Polski" w swoim wyda­
niu z 27 ub. m. b. r. opisuje niesłycha* 
ne wprost stosunki, jakje panują w 
przemyśle budowlanym naszego mia* 
sta i gdzie należy szukać przyczyny 
strajków i zamętu.

Przeciętny czytelnik, nie znający bli* 
żej tych stosunków, gotów jest posą* 
dzić autora i „Dziennik Polski" tylko 
o antysemickie tendencje, lub o goło* 
słowne oskarżenie. Ponieważ jednak 
jesteśmy w  posiadaniu obszernego ma 
terialu na dowód, że we Lwowie na 
odcinku przemysłu budowlanego rzą* 
dzi mafia spekulantów * wyzyskiwa- 
ózów, których bezczelność w  niczym 
nie ustępuje amerykańskim rekinom 
przemysłowym i ponieważ już w wspo 
mnianym artykule pod powyższym ty 
tulem podane zostały bajeczne wprost 
różnice cen artykułów budowlanych 
w czasie od początku roku 1936 do o* 
becnej doby, ograniczymy sie zatym 
do wykazania metod, jakimi ta mafia 
.wyzyskiwaczy operuje i co z karygo­
dnych ich czynów wynika,.

Wiedomo, że we Lwowie i w okoli* 
cach Lwowa mieszka kilkadziesiąt ty* 
sięcy ludzi, żyjących bezpośrednio z 
przemysłu budowlanego. Są to mura* 
rze. cieśle, betoniarze, stolarze, śliisa* 
rze, koźlarze i pomocnicy tych zawo« 
dów. W  sezonie budowlanym płaca 
robotnika zawodowego wynosi od 8 
do 10 zł., zaś praca robotnika porno* 
cniczego od 3—4 zi. W  dnie deszczo* 
we, w niedziele i święta zarobek od­
pada. Jest rzeczą naturalna, że tak 
wielka rzesza wyszkolonych i niewy* 
szkolonych robotników, która ponad* 
to i przez całą długą zimę pozostaje 
bez pracy jest biedna, wobec czego 
laik może odnieść wrażenie, że ten, któ 
ry buduje, buduje tanio. Wszakże wo­
bec takich płac i normalnego tempa 
pracy metr kubiczny muru nie . powi» 
nien kosztować więcej jak 5—6 zł, A 
jednak przedsiębiorcy spekulanci ka» 
żą sobie płacić od 8—10 zł. odm . sześć. 
Lecz toby jeszcze mało znaczyło. 
Dla budującego skromny dom różni­
ca przy podciągnięciu domu pod dach 
wynosić może w takim razie kilkaset 
złotych. Lichwiarski wyzysk budują* 
cego zaczyna się dopiero przy wykoń* 
czeniu domu. 1

Podczas gdy murarze, cieśle, koźla* 
rze, betoniarze, są wyłącznie chrzeci- 
janami, bo Żydzi do ciężkich prac się 
nie garną, to malarze pokojowi, lakier 
nicy, są to prawie wyłącznie żydzi i 
jakkolwiek istnieją we Lwowie i chrze 
ścijańskie firmy tego zawodu, to liczba 
ich jest znikoma, a żydowscy inżynie*

Z  T E A T R U  W Y O B R A Ź N I
Rocznicą majowa pociągnęła fanta. 

zję twórców teatru wyobraźni ku 
przeszłości. Jak to było w Warszawie 
w czasie pobytu tamże pana Straussa, 
a jak w  Krakowie, kiedy tworzyło się 
przed 46 lat T. S. L.

„Tarapaty Króla W alców" napisane 
przez Marię Jehanne Wielopolską, od* 
dały atmosferę rosyjskiej Warszawy 
w połowie XIX wieku. Sklep zegar­
mistrza, który konstruował pozytyw* 
ki, cyrkuł gdzie przytrzymano kompa* 
nię Straussa, podejrzewając muzykan* 
tów o szpiegowskie zamiary, wreszcie 
mieszkanie frejliny carskiego dworu i 
fragment koncertu — oto tło słucho- 
wjska, w którym w  Sposób dość nie* 
wymyślny przedstawiono dzieje strau* 
sowskiej „Polki » Warszawianki”. 
Akcja prosta i wdzięczna jak z obraz* 
ka na saskiej porcelanie: mała war* 
szawianka, modystka, panna Tosia, 
córka mistrza zegarów i pozytywek na 
Starym Mieście przypadkiem ratuje z 
przykrej opresji Straussa i jego towa» 
rzyszy. Odnosząc kapelusz frejlinie, 
opowiada, że sławnego muzyka za* 
trzymali w  cyrkule i męczą go okrut* 
nie. Interwencja frejliny, ratuje sytua*

rowie i przedsiębiorcy do żadnej ich 
pracy nie dopuszczają, bo ci do nie* 
uczciwych manipulacyj sie nie nadają. 
Bo jakżesz można inaczej tłumaczyć 
sobie fakt, że żydowscy malarze po­
kojowi, lakiernicy i ślusarze sa właści* 
cielami poważnych majątków, a chrze* 
ścijanie tego samego zawodu są dzia* 
darni?

Naprzeciw kościoła św. Antoniego 
na Łyczakowskiej dwaj żydowcy ma* 
larze * lakiernicy: wybudowali dwie 
monumentalne 3*piętrowe kamienice, a 
żydowski lakiernik Freundlich, który 
sam nigdy nie pracuje, posiada we 
Lwowie kilka kamienic. Tak móżnaby 
naliczyć kilka tuzinów żydowskich 
majstrów, którzy zbierają ogromne 
plony, pracując ręka w rękę z żydow­
skimi inżynierami i architektami, któ* 
rzy sami również się ogromnie wzbo* 
gacili. Dosyć wspomnieć tutai boga­
ctwa znanych żydowskich inżynierów, 
pp. Weitzów, Kassnerów, Thonów, 
Reisów i wielu wielu innych.

Gdyby zainteresowane władze ad* 
ministracyjne chciały zaglądnąć do są* 
dów grodzkich i okręgowych, gdzie

Z OPERY

„H R A B IN A ”
Opera komiczna

Uroczystości 3*Majowe zakończono 
uroczystą audycją. „Hrabiny" . St..Mo* 
niuszki w Teatrze Wielkim. Towarzy* 
stwu Szkoły Ludowej, z którego inicja­
tywy piękną tą, dawno nie graną we 
Lwowie operę wznowiono, należą się 
słowa szczerej wdzięczności i uznania.

„Hrabina" jakkolwiek nie jest dzie* 
łem o jednolitym stylu — posiada je* 
dnak dłużą wartość muzyczną, niezmier 
nie dojrzałą i wytworną formę oraz 
świetną charakterystykę postaci. Dzieło 
to cechuje ponadto wielka rozmaitość 
kontrastów, łączących lekkość i finezję 
francuską z serdecznym sentymentem 
polskim. Werwa i życie oraz świetne 
wycyzelowanie wszystkich szczegółów 
stawiają artystyczną wartość dzieła 0- 
gromnie wysoko.

Operę przygotowano bardzo starań* 
nie pod każdym względem, dając jej 
możliwie najdoskonalszą szatę muzycz­
ną. Kierownik artystyczny R. Wraga 
nie szczędził trudów, niezmordowanie 
pracował kapelmistrz Józef Lehrer, to 
też audycja opery odniosła wielki i nie* 
przeciętny sukces artystyczny.

Wykonawcy partii solowych repre*

cję, która była z winy policji rosyj­
skiej dość fatalna: zatrzymano bo* 
wiem gościa wiedeńskiego w  czasie, 
kiedy u dworu carskiego bawiącego 
naówczas w Warszawie gościł cesarz 
austriacki. Frejlina z wdzięczności za* 
biera Tosię na koncert i tam przedsta* 
wia ją pięknemu Straussowi. Nie wy* 
nikła jednak z tego poznania żadna 
przygoda miłosna. Strauss pod uro* 
kiem małej Polki, komponuje „Polkę- 
Warszawiankę" i ofiarowuję ją córce 
zegarmistrza. Później dostanie się ta 
melodia oczywiście do pana stanisła* 
wowych pozytywek.

O ile słuchowisko o Straussie nada* 
ne z Warszawy w ramach Powszech* 
nego Teatru W yobraźni pozbawione 
było prawie zupełnie akcentów pa­
triotycznych, o tyle lwowska audycja 
TSL*owa Sitnickiego „Przed. 46 laty" 
zajęła się już wyłącznie sprawami po* 
lityki polskiej pod zaborem austriac* 
kim. Słuchowisko miało charakter re* 
portażu, zbudowanego z surowych i 
rzeczowych materiałów. Tworzywo to 
niewdzięczne, brakło tu  nerwu dra* 
matyczności; odtworzenie dwóch po­
siedzeń na których zrodził się jpo*

toczy się setki procesów rekinów* 
przedsiębiorców przeciw nieszczęsnym 
ludziom, którzy liczyli na ich uczci* 
wóść, toby się z przerażeniem przeko* 
nały ó manipulacjach, których ofiara* 
mi są głównie — jeżeli nie wyłącznie 
chrześcijańscy obywatele.

W czyim interesie leży tolerowanie 
tego stanu rzeczy? Czy nie należało­
by zamianować specjalną komisję do 
zbadania tych stosunków i do przęsłu 
chania wszystkich, któ'rzv w zeszłym 
roku we Lwowie budowali lub obe* 
cnie budują? Trzeba bowiem pamiętać 
o tym, że wchodzi tu w grę polityka 
destrukcyjna, że budujący chrzęści* 
jański obywatel, który staje się ofiarą 
rekinów często nie może sie utrzymać 
przy, przez siebie wybudowanym do­
mu i zmuszony jest sprzedać swój ob« 
jekt ze stratą. Więcej jak połowa Iwo* 
wskich domów jest już własnością 2y* 
dów, a większa część domów, które je* 
szcze są w posiadaniu chrześcijan jest 
zahipotekowana na rzecz 2vdów lub 
przez nich podstawionych „Strohma* 
nów"

St. Moniuszki
zentowali wysokie walory, wokalne i 
aktorskie. — Partię tytułową odtworzy 
la z niezwykłą wprost finezją Franci* 
szka Platówna. Znakomita śpiewaczka, 
artystka opery stołecznej, niewątpliwie 
nie posiada sobie równej, jeśli chodzi o 
kreację „Hrabiny". Świadczenia artyst* 
ki były wspaniałe. Przepiękny jej głos 
swym szlachetnym dźwiękiem zachwy* 
ca. Maestria jej śpiewu — to kunszt 
wysokiej miary. Przepiękną arię aktu 
trzeciego powtarzała, wywdzięczając się 
za pełne zachwytu owacje i oklaski.’

Bardzo miłe i sympatyczne wrażenie 
uczyniła Janina Okońska jako „Bron­
ka". Śpiewaczka usunęła się przed kil* 
ku laty ze sceny, wczorajszy zaś jej 
występ wykazał dużą użyteczność jej 
pięknego głosu, znaczną muzykalność 
oraz wcale poważną rutynę aktorską, 
wdzięczna ponadto aparycja artystki 
dodaje wiele uroku jej wartościowej 
kreacji.

N a czele kreacji męskich kroczy świe 
tny Roman Wraga jako „Chorąży". 
Artysta stworzył typ silny w wyrazie, 
pełen staropolskiej szczerości i serde* 
czności, rycerski. Głosowo znakomity,

mysł stworzenia instytucji oświatowej 
dla wsi polskiej — to pomysł, który 
przy pomocy wielu sztuczek autor* 
skich i reżyserskich mógł zrealizować 
się z powodzeniem. Słuchacze mieli 
możność tylko jakby odczytania jed* 
nej z najciekawszych kart polskich 
kronik walki o niepodległość.

Przypomnienie jednak twórców ide­
ologii oświaty ludowej, Asnyka, Da* 
nielaka, Adama i i. było w rocznicę 
Konstytucji 3*go Maja bardzo stosow* 
ne. Wielu słuchaczy po raz pierwszy 
może dowiedziało, się w jakich warun* 
kach powstało popularne T. S. L.: za* 
łożono to towarzystwo dla uczczenia 
stuletniej rocznicy Konstytucji Majo­
wej. Miał to być wiekopomny doku* 
ment tężyzny i dzielności ducha poi* 
skiego i myśli polskiej.

Dawno już nie donosiliśmy Czytel* 
nikom, jak się mają sprawy z „Pań­
stwem Kowalskimi". Ich „powszednie 
dni", nadawane przez Radio każdego 
wtorku w formie jakby podsłuchu, 
dobiegają niestety końca. Tajemniczy 
speaker w czapce niewidce zapowie* 
dział, że najdalej do czerwca uda mu 
się szpiegować Kowalskich. Tymcza* 
sem zdarzyło się u  nich coś. bardzo 
ważnego. Po całych tygodniach za* 
sadni.czyęh dyskusyj, sprzeczek, gnie*

-porywał temperamentem 'dziarskiej pio­
senki „ruszaj bracie w pole". Dzielnie 
kroczył u jego boku gość z Warszawy 
Bolesław Bolko jako „Podczaszyc". Gra 
tego cenionego artysty była wprost kon 
certowa. „Podczaszyc" w jego kreacji 
bawił i wzruszał. Artysta złożvł dowo* 
dy prawdziwie poważnego kunsztu ak­
torskiego i zyskał ogólne uznanie.

„Kazimierza" śpiewał Adam Do* 
bosz. Doświadczony ten śpiewak i ru* 
tynowany aktor pochwał nie potrze* 
buje, jednak mimo to podkreślić musi* 
my istotnie piękny śpiew, doskonały 
dźwięk głosu i znaną muzykalność ar* 
tysty. — Bardzo trudną partię „Dzi* 
dzi" kreował p. F. Ziembicki. Duża 
ambicja i praca pozwoliła śpiewakowi

P i e r w s z o r z ę d n e

=  L  I S  Y =
poleca

STANISŁAWA WROŃSKA
magazyn I pracownia futar 

L w ó w ,  u l .  R u to w s K ie g o  1O
(obok HSfllngera)

Przyjmuje wszelkie p rzeróbki, futra, 
dywany na przechow anie  przez lato . 1816

na poprawne wywiązanie się z  trudne­
go i odpowiedzialnego zadania, przy 
czym zaznaczyć należy, że współzawo* 
dnictwo z „asami" obsady było kro* 
kiem bardzo śmiałym. W  każdym razie 
świadczenia p. Ziembickiego zasłużyły 
na pochwały.

Osobne szczere uznanie należy sit 
baletowi i cenionemu choreografowi p. 
T. Burkemu. Występy baletu w akcie 
drugim odznaczały się dużą pomysło­
wością i precyzją wykonania — okla* 
skiwano też te sceny bardzo serdecznie. 
Młodziutkiej tancerce p. Spanżance sło 
wa serdecznej zachęty do dalszej pracy 
nad talenfeem, którego piękne zadatki 
podziwialiśmy wczoraj.

Praca kapelmistrza Tózefa Lehrera 
wydała doskonałe rezultaty. Chóry 
hrzmiały kapitalnie,' orkiestra posiada, 
la wiele pięknego dźwięku, precyzji ; 
subtelna dynamika wykonu przynoś 
prawdziwą chlubę tak kapelmistrzów: 
jak też i instrumentalistom.

Wiele pracy dał też reżyser R. Wra* 
ga — audycja opery miała doskonałe 
tempo, każdy szczegół był sumiennie 
przemyślany i wypracowany. Sceny ze* 
społowe żywe i pełne plastyki.

Przedstawienie poprzedzone zostało 
odegraniem hymnu narodowego, po 
czym okolicznościowe przemówienie wy 
głosił prof. Dr. Julian Czyżewski.

Publiczność wytworna i dość liczna 
— z prawdziwym entuzjazmem okla* 
skiwała świetny śpiew i znakomitą grę 
artystów

J. WEŁESZCZUK

wów i ciągle dalej sięgającego niepo* 
rozumienia między mężczyzną a ko- 
bietą przyszedł fakt realny: choroba 
pani Kowalskiej. A tak ślepej kiszki, 
operacja. Ostatni raz widzieliśmy (a 
raczej słyszeliśmy) Kowalskich w szpi 
talu. Pani Kowalska już jest zdrów* 
sza, elokwencja, która nigdy jej nie 
opuszcza, po operacji wróciła ze zdwo 
joną siłą. Ale pani Kowalska mówi 
zawsze rzeczy tak cieka,we, tak praw* 
dziwę i mądre, że słucha się jej z przy* 
jemnością nawet w tedy, gdy mówi za 
dużo. Tylko skąd taka głębia i taka 
subtelna zdolność definiowania bar­
dzo trudnych zjawisk w tej kobieci* 
nie bez wykształcenia, pracującej w 
magazynie mód? Pani Kowalska mo* 
głąby być profesorem uniwersytetu. 
Jakże nikło i głupkowato wygląda 
przy niej czasem szanowny pan Ko* 
walski...

To ciekawe i bardzo piękne słucho* 
wisko cykliczne, nieoczekiwanie wy* 
rosłe z fragmentów powieściowych, 
czytanych przed mikrofonem, powin­
no znaleźć następców. Zapowiedziano 
nam już nowy stały odcinek powie* 
ściowy. Jak on się zrealizuje, zobaczy* 
my. Nowością jego będzie przede 
wszystkim nie tygodniowe, ale co* 
d.zienne ięgo nadawanie X  G. Ł.
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g o d z in y  p r z y ję ć  w  r e ­
d a k c j i  „ D Z I E N N I K A  P O L -
S K 1 E G O " . W  r ed a k c ji „ D z ie n n ik a
P o ls k ie g o * 11 p r z y jm u je  s ię  c o d z ie n n ie  
—  z  w y ją tk ie m  n ie d z ie l i  ś w ia t  r z y m . 
k a t . —  W Y Ł Ą C Z N I E  o d  g o d z .  
12 — 13 . W  in n y c h  g o d z in a c h  B E Z ­
W Z G L Ę D N I E  ż a d n y c h  sp ra w  R e ­
d a k cja  n ie  z a ła tw ia .

-  BIURO OBOZU ZJEDNOCZENIA 
NARODOWEGO WE LWOWIE. — Biuro 
Obozu Zjednoczenia Narodowego we Lwo» 
•wie mieści się przy ulicy Bourlarda 5, 
II. piętro. Godziny przyjęć wyznaczone zo­
stały między godziną 9 a 13 i od 17 do 20. 
Numery telefonów biura: 110-45 i 111-24.

repertu ar  tea tr ó w  m iejsk ich  
TEATR WIELKI: -

Czwartek, dnia 6 maja, , godz. 3.30 pop. 
■ceny- najniższe „Profesja pani Warren". — 
Godz. 20.00 wiecz. „Podwójna buchalteria*, 
z Adolfem Dymszą.

Piątek, dnia 7 maja, godz. 20.00 wiecz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem Dym-
SZSobota, dnia 8 maja, godz. 20.00 wiecz. 
„Podwójna buchalteria" z Adolfem: Dym-

Niedziela, dnia 9 maja, godz. 3.30 pop. 
ceny najniższe „Profesja pani Warren". — 
Godz. 20.00 wiecz. „Podwójna buchalteria'*, 
z Adolfem Dymszą.

SERWIS 12-to osobowy 58 sztuk 
S Ś T  4 5 *—  z |. “W

poleca

Kazimierz LEWICKI pl. Marjacki 10

POWSZECHNY TEATR ŻOŁNIERZA 
ćdawn. Teatr Rozmaitości, ul. Rutowskiego)

Czwartek — godzina 15.30 po południu, 
„Matura".

Czwartek — .godzina 19.30 wieczorem •— 
■„Niecąlowana żonka". ■

Piątek — godzina 20.00 wieczorem — 
„Wieczór tańca, pieśni i humoru".

Sobota — godzina 15.50 po południu — 
„O dwóch takich, co ukradli księżyc".

Sobota — godzina 20.00 wieczorem — 
„Wieczór tańca, pieśni i humoru".

C Y G A N E R I A
KATOW ICKI ZESPÓŁ JAZZOWY

JÓZEFA ZUGA
e s s -  ATRAKCYJNY KABARET “WS 
W S T Ę P  I S E R W IS  W O L N Y

KINOTEATRY:
APOLLO: „Parada miłości", W gł. roli 

Jonette Mac Donald i Mąurice Chevalier.
ATLANTIC: „Legia zatraceńców". 
CAS1NO: „Płomienne serca".
CHIMERA: „Moskwa — Szanghaj". 
EUROPA: Sonia Henie — „Jedna na mi­

lion".
GLORIA: I. „Tajemnica czarnego pokoju*',

II. „Świat idzie naprzód".
GRAŻYNA: „Będzie lepiej" — Szczepko i 

Tońko — oraz dodatki.
KOPERNIK: „Droga do sławy** (Fre- 

deric, March, Lionel Barrymore, june 
Lang i,Warner Baxter).

MARYSIEŃKA: „Brutal*1.
METRO: „Zbrodnia i kara" oraz „Ja mam 
: temperament".
MUZA: „Romeo i Julia".
PAŁACE: „Jej wysokość tańczy walczyka". 

'? £ N : >,Król kobiet".
PAX: „Anthony Adverse" — w gł. roli 

Fredric March.
RAJ: „Rosę Marię*1 — operetka z Mac Do­

nald.
STYLOWY: „Sam Dosworth" oraz rewia. 
ŚWIT: „Władca podwodnego świata" i ko-

lorówka.
Sili1'.

UCIECHA: „Pod dwiema flagami' i  rewia.

r OTOPLASTIKON, plac Mariacki 1. 5. 
„KAIR". — Przepiękne miasto u wrót pu­
stym.

-  PRZEDSTAWIENIA W TEATRZE
WIELKIM O GODZINIE 20-tej. Z dniem 
6-go maja, przedstawienia wieczorne w 
atrze Wielkim, rozpoczynać się będą o 
dżinie 20-tej wieczór.

5. p . inż. Józef Ć iem nołoński
W  dniu wczorajszym zmarł Dyrek­

tor Lwowskiej Izby Rolniczej śp. inż. 
Józef Ćiemnołoński.

śp. Ćiemnołoński urodzony w r. 1898 
w Kownie, studia średnie ukończył w 
Niżnym Nowogrodzie n/Wolgą. Po 
ukończeniu studiów w 1917 r. mimo 
terroru bolszewickiego przedostał się 
do Korpusu Polskiego gen. Dowbora- 
Muśnickiego, a następnie do Dywizji 
gen, Żeligowskiego, z którą to Dywizją 
przez Rumunję przybył do Polski w r. 
1919. Wcielony do 14 Pułku Ułanów 
Jazłowieckich przebył z nim inż. Cie- 
mnołoński wszystkie walki zarówno w 
ofensywie jak i defensywie w Małopol- 
sce Wschodniej i w pochodzie na Ki­
jów. Za służbę wojskową inż. Ciemno- 
łoński odznaczony został trzykrotnie 
krzyżem walecznych. Po wystąpieniu 
do rezerwy w r. 1921, Dyrektor Cie- 
tnnołoński wznawia dalsze studia, stu­
diując rolnictwo w Akademii Rolniczej 
w Dublanach. Studia te ukończył w r. 
1927 z dyplomem inżyniera rolnika. 
Następnie specjalizuje się w zakresie 
hodowli trzody chlewnej, odbywając

Uroczystość w  Zam ku zbaraskim
Kiedy w bieżącym roku postąnowio 

no odbyć doroczny Zjazd Dćlegątów' 
Kół tut. Okręgu w  Tarnopolu, decy­
zja ta była dalszą realizacją na kilką 
lat rozłożonego planu, mającego na 
celu silniej przejawić życie naszego 
Związku w  najważniejszych miejsco­
wościach Ziem Południowo - Wscho­
dnich. Organizując w b. r. zjazd w 
Tarnopolu Zarząd Okręgu miał szcze­
gólnie na uwadze posuwającą si? na­
przód akcję odbudowy zamku w Zba­
rażu; akcję obfitującą niewątpliwie w 
poważne wyniki, nie mniej jednak 
wymagającą jeszcze większego tempa 
i w  większej skali, na którą winna 
być w najbliższym czasie zakrojona. 
Aby więc przedstawiciele Kół tut. 
Okręgu mogli się naocznie przekonać 
o stanie prac dotychczas przeprowa­
dzonych, aby cala Polska-, zwróciw­
szy na zjazd uwagę, realnie pomyśla­
ła o odbudowie historycznego zamku, 
połączono obrady w Tarnopolu z u- 
roczystą wycieczką do Zbaraża.

W  tym mieście dnia 10. kwietnia 
1937 r. rozpoczął się zjazd i tam wśród' 
starych murów, które związek nasz 
postanowił odbudować na świadec­
two prawdzie, iż ziemie południowo- 
wschodnie krwią swoich synów na 
zawsze związały się . z Polska, posta­
nowiono zaczerpnąć taki zasób siły, 
oraz patriotycznego uniesienia, jakie 
winny były cechować tegoroczny 
Zjazd Okręgowy.

Tam też pod sklepieniami wyjazdo­
wej bramy, kryjącymi jeszcze echo 
podkowy husarskiego rumaka.* jedno­
głośnie zostały uchwalone rezolucje* 
dotyczące odbudowy zamku.

Po powrocie ze Zbaraża obrado­
wały Komisje Zjazdu przygotowując 
wnioski i rezolucje, mające być przed­
miotem obrad plenum Zjazdu.

Drugi dzień Zjazdu rozpoczęto na­

-  WYSTĘPY ADOLFA DYMSZY W 
TEATRZE WIELKIM. Codziennie o godz.
19.30 w. w Teatrze Wielk. występy snakomi 
tego artysty Adolfa Dymszy w świetnej ko­
medii muzycznej p. t. „Podwójna buchalte­
ria", w reżyserii J. Strachockiego. Dekora­
cje O. Rexa. Kierownictwo muzyczne J. 
Munda. Dalszą obsadę tworzą pp.: Bohdań- 
ska, Tomaszewska, Wilińska, Brochwicz, 
Berski, Leliwa, Szpiganowicz, Kalinowicz i
‘n-  POPOŁUDNIOWE PRZEDSTAWIE­
NIE „PROFESJI PANI WARREN". We 
czwartek 6 i w niedzielę 9 b. m. w Teatrze 
Wielkim po raz pierwszy i drugi jako przed 
stawienie popołudniowe znakomita . sztuka 
G. B. Shawa p. t. „Profesja Pani Warren" w 
obsadzie premierowej. — Najniższe ceny 
miejsc.

— LUCIENNE BOYER W TEATRZE 
WIELKIM. Wszechświatowej sławy arty­
stka - pieśniarka, najpopularniejsza Pary­
żanka Lucienne Boyer, w przejeżdzie do 
Budapesztu, wystąpi tylko jeden raz w Te­
atrze Wielkim w poniedziałek dnia 10 b. m. 
.W programie najcelniejsze piosenki i prze­

szereg praktyk zagranicznych, ze spe­
cjalnym uwzględnieniem produkcji i 
organizacji zbytu bekonów. Z więk­
szych prac ogłoszonych drukiem nale­
ży wymienić: 1) „Produkcja bekonów 
w Szwecji", 2) „Stan hodowli trzody 
chlewnej na ziemiach Rzeczypospolitej 
Polskiej", 3) „Tucz bekonowy".

Śp. Dyrektor Ćiemnołoński należał 
do najwybitniejszych znawców i twór- 

. ców chowu ’ j tuczu bekonowego, i we­
dług Jego planów utworzono i zrealizo­
wano ten dział przemysłu przetwórcze­
go w całym kraju.

•W r. 1933 śp. inż. Ćiemnołoński po­
wołany został na stanowisko Dyrektora 
Lwowskiej Izby Rolniczej.

Za wybitne zasługi poniesione jako 
bojownik Niepodległości śp. Ciemno, 
łoński otrzymał Krzyż Niepodległości a 
za prace na polu fachowym został od­
znaczony Złotym Krzyżem zasługi.

W  Zmarłym traci społeczeństwo nie­
zmordowanego pracownika, rolnictwo' 
wybitnego fachowca, a Lwowska Izba 
Rolnicza dzielnego i oddanego kiero­
wnika. Cześć Jego Pamięci!

bożeństwem w kościele garnizono­
wym, po czym po złożeniu wieńca u 
stóp pomnika Marszałka Tózefa Pił­
sudskiego, Delegaci Związku udali 
sic do sali posiedzeń Zarządu Miej­
skiego, gdzie nastąpiło oficjalne otwar 
cie Zjazdu w obecności przedstawicie­
li, duchowieństwa, władz i wojska, z 
wicewojewodą Niepokulczyckim, pik. 
Paszkiewiczem i prezydentem miasta 
płk. Widackim na czele.

Zjazd zagaił prezes Zarządu Okrę­
gu Ziem Południowo - Wschodnich 
Związku Oficerów Rezerwy R. P. 
prof. dr. Teofil Zalewski płk. rez„

■ szkicując w . treściwym i jędrnym uję­
ciu zasadnicze wytyczne, jakimi wi­
nien być poprowadzony wysiłek pol­
skiej pracy społecznej.

P. prezes Okręgu zawiadomił rów­
nież zebranych, iż Zjazd wysłał depe­
sze hołdownicze do  Pana Prezydenta 
Rzeczypospolitej prof. dr. Mościckie­
go, Marszalka Polski Edwarda Śmi­
głego Rydza, prezesa Rady Ministrów 
gen. Sławoj - Składkowskiego, mini­
stra Spraw Wojskowych sen. Ka-

■ sprzyckiego, wiceministra Spraw W oj 
skowych gen. Głuchowskiego i preze­
sa Zarządu Głównego Związku Ofi­
cerów Rezerwy gen. dr. Góreckiego.

Z kolei powitalne przemówienie 
wygłosił prezes miejscowego Koła Z.
O. R. i przewodniczący Zjazdu dyr. 
Voit, po czym odczytał telegramy gra­
tulacyjne.

Następnie przemawiali przedstawi­
ciele duchowieństwa, władz ł Armii, 
craz przedstawiciele Związków kom­
batanckich i organizacyj społecznych.

Referat wicprezesa Gł. Zarządu 
Związku Oficerów Rezerwy mjr. Wł. 
Krynickiego na temat zagadnienia 
obronności Ziem Południowo-Wscho­
dnich, zakończy! część ' oficjalną 
Zjazdu.

boje- • ‘vstki m.f in. piosenka „Parlez mol 
d'amour*‘. Lucienne Boyer wystąpi z udzia­
łem własnej kapeli jazzowej. — Bile­
ty już*do nabycia w kasie Teatru Wielkiego 
oraz w magazynie nut Seyfartha, ul. Akade­
micka 6. - iK*’

-  KU CZCI JANA KILIŃSKIEGO. -  
Zakończeniem uroczystości oddania hołdu 
bohaterowi narodowemu Janowi Kilińskie­
mu w rocznicę powstania kościuszkowskiego 
i 794 r. będzie uroczysty poranek w Teatze 
Wielkim w dzień świąteczny, czwartek 6 
maja b. r. Odegrana będzie sztuka Michała 
Bałuckiego p. t. „Kiliński", traktująca dzie­
je bohaterstwa mieszczan warszawskich’ 
pod wodzą pułkownika szewca Jana Kiliń­
skiego.

Ponieważ ceny zostały ustalone w wy­
sokości od 25 gr. do  1 zł. i  bilety są do na­
bycia w  kasie Teatru Wielkiego przez cały 
dzień do dzisiaj, przedstawienie zgromadzi 
niewątpliwie bardzo liczne rzesze publiczno­
ści, i młodzieży, wojska i rzemieślników. — 
Szatnia w Teatrze bezpłatna.

-  OPERA LWOWSKA W  HOŁDZIE  
MARSZ, R YD ZO W I .  ŚMIGŁEMU. W

Odjazd b. w o j. lw owskiego 
ze Lw owa

B. wojewoda lwowski Władysław Bę­
bna Prażmowski opuścił dziś Lwów. O 
godz. 6-tej rano w salonie recepcyjnym 
na głównym dworcu zebrali się celem 
pożegnania b. Wojewody lwowskiego: 
wicewojewoda Chmielewski, w otocze­
niu wszystkich naczelników wydziałów 
Urzędu Wojewódzkiego i- przedstawi­
cieli starostwa, dalej dyrektor kolei płk. 
Grosser i inni.

Na peronie oczekiwał b. Wojewodę 
pluton Kolejowego Przysposobienia 
Wojskowego ze sztandarem i orkiestrą.

B. wojewoda Bębna Prażmowski że­
gnany serdecznie przez dotychczaso­
wych najbbższych swych współpraco­
wników zajął miejsce w przedziale o- 
zdobionym kwiatami. Pluton Kolejowe­
go Przysposobienia Wojskowego oddał 
b. Wojewodzie honory, a orkiestra ode 
grała „Pierwszą Brygadę*1.

B. wojewoda Beljna Prażmowski odje 
chał do Krakowa, gdzie obejmie dziś 
nowe stanowisko.

bieżącym miesiącu udaje się zespół opery 
lwowskiej, pod kierownictwem Romana 
Wragi do rodzinnego miasta Marszałka 
Edw. Śmigłego « Rydza — Brzeżan, gdzie 
artyści opery lwowskiej wystąpią z przed­
stawieniem operowym. — Dochód z tego 
przedstawienia będzie przeznaczony na bu­
dowę domu Żołnierza Polskiego im. Mar­
szalka Śmigłego - Rydza w Brzeżanach.

-  WIECZÓR TAŃCA, PIEŚNI I  HUMO 
RU. Powsz. Teatr Żołnierza daje — w naj­
bliższy piątek i  sobotę — rzadką okazję 
prawdziwej rozrywki: „Wieczór tańca, pie­
śni i humoru". Nietylko sam tytuł wska­
zuje na tak konieczne w dzisiejszych kry­
zysowych czasach pociągnięcie repertuaro- 
we, podyktowane szczerą chęcią rozwesele­
nia zatroskanych twarzy i przepojenia zgorż 
kniałych umysłów wiarą w lepsze jutro. 
Nazwiska wykonawców: Basia Bittnerówna, 
Love Short, Imci Pan Strońć i Adolf Flei- 
scher, znane każdemu w całej Polsce, choć­
by tylko z audycji radiowych, dają gwa­
rancję, że antidotum podane w Powszech­
nym Teatrze Żołnierza będzie naprawdę 
skuteczne na wszystkie troski.

Dochód przeznaczony na budowę Domu 
Żołnierza we Lwowie. Przedsprzedaż bile­
tów przy kasie Powszechnego Teatru Żoł­
nierza, ul. Rutowskiego 22 w godzinach: 
10-13 i 17-20.

-  SŁUCHOWISKO „W LESIE" . SZA­
NIAWSKIEGO. Teatr Wyobraźni wznawia 
w czwartek, dnia 6 maja o godzinie 19.00 
doskonałe słuchowisko Jerzego Szaniawskie­
go „W lesie". Audycja ta, harmonizująca z 
nastrojem budzącej się wiosny, wprowadzi 
słuchających w tajemnice życia lasu. Główną 
rolę kreuje Stanisława Wysocka, poza tym 
w audycji występują: Zofia Linaorfówna, 
rlena Borowska, St. Żeleński. Reżyseria Ed­
munda Wiercińskiego.

-  „OD CHRZTU DO ŻENIACZKI" -  
Józef Wieszczek, który dotychczas występo­
wał przed mikrofonem w licznych zespołach, 
dla odmiany wystąpi tym razem, dnia 6 maja 
o godzinie 15.30, jako autor i wykonawca 
monologu „Od chrztu do żeniaczki". Mo­
nolog urozmaicony będzie piosenkami, a 
przedstawi słuchaczom „żywot człowieka 
poczciwego" na Podhalu — od kolebki aż 
do zerwania ze stanem kawalerskim.

-  WIELKI WIECZÓR OPERETKOWY. 
Wielki wieczór operetkowy dnia 6 maja, 
rozpocznie się o godzinie 22.10. W ezasłe 
dwugodzinnej audycji nadane zostaną naj­
piękniejsze potpourri operetkowe oraz arie 
w wykonaniu Lucyny Szczepańskiej i  wielu 
innych solistów, chóru i  orkiestry.

-  AUDYCJE LWOWSKIE DO GODZI 
NY 1-SZEJ W NOCY. Rozgłośnia lwow­
ska nadaje przez cały miesiąc maj audycje 
do godziny 1-szej w nocy. — Od godziny
23.30 do 1.00, płyną z lwowskiej anteny au­
dycje muzyczne o charakterze lekkim, roz­
rywkowym w wykonaniu orkiestry Tadeu­
sza Seredyńskiego. Poza tym nadawane są 
płyty. _  Koncerty te wprowadzone zostały 
głównie dla Polaków, mieszkających za gra­
nicą i  noszą charakter audycji próbnych.

-  UROCZYSTOŚCI LOTNICZE WE 
LWOWIE. W czwartek, dnia 6 b. m. o go­
dzinie 12 na lotnisku cywilnym w Sknilowie 
odbędzie się uroczystość poświęcenia i prze 
kazania samolotów ofiarowanych przez mia 
sto Lwów na rzecz F. O. N. Poświęcenia 
dokona ks. mjr- Zak, po czym przemówi 
prezydent miasta dr. Ostrowski i przedsta­
wiciel wojskowości. W czasie uroczystości 
grać będzie orkiestra.

Od końcowego przystanku linii tramwaje 
wej nr. 8, przy rogatce Gródeckiej, będą 
uruchomione dla zaproszonych gości auto­
busy M. K. E. począwszy od godziny 11.25.

— WYCIECZKA KOLARSKA W OKO­
LICE LWOWA. Dziś dnia 6 b. m. Lwow­
skie Towarzystwo Kolarzy i Motorzystów 
urządza wycieczkę kolarską na trasie Lwów, 
pl. Ducha — Dawidów — Gańczary — 
Winniki — Lwów. Zbiórka na pl. Ducha o 
gadzinie 8 rano* «- Goście mile widziani.
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BROŃCOW LWOWA odbyła się oaegdaj 
uroczystość otwarcia świetlicy dla dzieci O, 
brońców Lwowa, połączona z-tradycyjnym 
Święconym.

W sali pięknie przystrojonej, powitała za, 
proszonych gości oraz dziatwę przew. Sek, 
•cji Opieki Spot Z. O. L. dyr. M. Łapicka. 
Następnie odbyły się produkcje dziatwy o 
programie bardzo bogatym. Wykonano sze, 
reg tańców regionalnych w malowniczych 
strojach ludowych, chór 3 g t odśpiewa! ar, 
tystycznie kilka pieśni regionalnych. Podzi, 
wiano grę na skrzypcach lOdetn. Romka M. 
oraz śpiew solowy Marysi S. Młodocianych 
artystów obsypano kwiatami.

Poświęcenia stołu wielkanocnego dokonał 
ks. arof. J. Chmielowiec, który w serdecz, 
nych słowach przemówi! do dziatwy, oraz 
podkreślił pracę i zasługi na terenie Zw. O. 
L. dyr. M. Łapickiej.

Uroczystość Zaszczycili m. in. swą obce, 
nością: wiceprezydent m. Irzyk, nacz. Kwa, 
śniewski w zast. wojewody, starosta grodz. 
Poręmbalski, przedstawiciele Rady miejskiej 
i Zarządu M,, Inspektoratu Szk., delegaci 
Rodziny Wojskowej, Tow. S. L., Zw. Pr. 
O. K. oraz Rada Zawiad Z. O. L.

_  ZBIOROWA WYSTAWA OBRA, 
ZÓW art. mai. Stan. Kramarczyka została o , 
twarta w dniu' 25 bm. w lokalu Lwów. Za, 
wodowego Związku Artystów Plastyków ul. 
Dzieduszyckich 1, I. p. Na wystawę składa 
się kilkadziesiąt prac olejnych. Są to kom, 
pozycje, akty, portrety i pejzaże z Wołynia. 
Wystawa otwarta jest codziennie od 10—15. 
Dla młodzieży szkolnej wstęp bezpłatny.

-  JAK FAŁSZOWANO ŚRODKI ZYW 
NOSCI W KWIETNIU. Miej. Zakład ta', 
dania żywności, przeprowadzi! w kwietnńi 
1.189 analiz środków żywności, z czego 66 
spraw skierowano na drogę sądową. Mleka 
zbadano 436 prób, z czego 11 prób zawiera, 
ło dodatek wody, 14 prób były mlekiem 
zbieranym. Na 112 prób śmietany, 15 było 
chudszych od mleka. W dwu wypadkach 
skonfiskowano bańki na mleko, jako zardze 
wiale, brudne i lutowane ołowiem. Jakość 
masła znacznie się pogorszyła, na 259 prób 
16 zawierało margarynę. Na 172 analiz wę« 
dlin, 3 próbki były zepsute. Ciiieb w je, 
dnym wypadku wypieczony był ze stęchlej 
mąki, w drugim zaś zawierał Karakona. Na 
48 prób lodów, nie zakwestionowano ża, 
dnej Rróby. Soki, syropy i marmclady, nie 
dały powodu do zakwestionowania ich. — 
Miód w jednym wypadku zawierał 15 pro, 
cent wody. Cynamon w jednym wypadku 
fałszowany był korą dębową. Wodę wodo, 
ciągową badano 55 razy, nic wykazała i na 
Żadnych zmian.

P r z y j e c h a l i  d o  n o w e g o  
„ H o te lu  E u r o p e js k ie g o "
Gener. Sikorski Franciszek — Warszawa, 

Gener. Zulauf Juliusz — Kielce, Br. Borek, 
Prek Łucjan, Prof Ponikowski Wacław — 
.Warszawa, Kpt. Strzelecki Konst. — Ka* 
jnionka Strum., Wł. dóbr Rakowski, Rcży, 
ser Waszyński Michał — Warszawa, Hr. 
Stadnicka Teresa _  Rabka, Przemysłowiec 
Willcnz Adolf — Bielsko, Wł. dóbr Gu* 
towski Władysław — Suchodoły, Wł. dóbr 
Minakow Sergiusz — Krzemieniec, Dr. Fi, 
schcr Bruno — Czerniowce, W Ł.dóbr Ra, 
ciborski Franciszek — Braniów, Inż. Do, 
brynicki Bernard — Warszawa, Prynt. Har« 
lender Lairra — Łódź, Wł. dóbr Halikowa 
Helena — Zulice, Wł. dóbr Romański Ka, 
zimierz — Łuka, Adw. Batyński Józef — 
Gorlice, Liter. Porazińska Janina — War, 
szawa, Art. oper. Dobosz Adam — Warsza, 
wa, Majr. Rodziewicz Franciszek — Stryj, 
Zona inż. Ernsteinowa Łubowa — Stryj, 
Inż. Zawacki Feliks — Bjałobożnica, Prynt. 
Krasowska Zofia — Kraków, Admin. dóbr 
Krasowski Konstanty — Krzeszowice, WŁ 
dóbr Myszkowski Tadeusz — Hruszowice, 
Tabaka Wojciech — Oświęcim, Inż. Żery, 
giewicz Grzegorz — Iwanie Złote, Inż. 
Chramiec Józef — Boguchwała, Dyr. Waj« 
man Jakub — Warszawa, Urzędn. Widuch 
Zygmunt — Tarnopol, Pupłk. Kalandyk 
Józef — Osowiec, Instr. Scidenfeldówna 
Berta — Warszawa, Notarj. Tynowski Wi» 
sałon — Równe Wołyńskie, Inż. Aida Wa, 
cław — Złoczów, Prynt. Spitzmanowa Fau, 
styna — Borysław, Prezyd. miasta Nie, 
mierski Jan — Rzeszów, Dyr. Neustadt Leib 
— Warszawa, Kup. Szerman Samuel — 
Warszawa, Techn. Krzyżanowski Włady, 
sław •— Stanisławów, Kier. Sądu Kuźma 
Michał — Turka n. Str., Ziem. Jaroszyńska 
Zofia — Malczyce, Mjr. Filipowicz Paweł — 
Warszawa, Wł. dóbr Siemiątkowski Zy« 
gmunt — Gumniska, Dyr. Wraga Roman — 
Warszawa, Wł. tart. Seeligowa Sabina — 
Mosty Wielkie.
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-  DYŻURY NOCNE W APTEKACH 
LWOWSKICH W ROKU 1957, od dnia 
2 maja do dnia 8 maja, mają następujące 
apteki dyżury nocne;

1. Mr. A. Aszkenazego ul. Żółkiewską 4, 
2 Mr. K. Augcnstcrna, ul. Krasickich 20.
3. Mr. F, .Barszaka, ul. Łyczakowska .155,

G ro źn y  p o ża r lasu  w  H o fo sk u  
W ie lk im

(a) Ubiegłego poniedziałku ó połu­
dniowej porze wybuchł pożar w lesic 
miejskim w Hołosku Wielkim, w po, 
bliżu Sanatorium. , Nieznani sprawcy, 
prawdopodobnie mali chłopcy, podpali, 
li las w pięciu miejscach na terenie, 
gdzie znajdowały się. krzaki i podszy* 
cie lasowe. Snujące się dymy j wiatr, 
niosący iskry w kierunku Sanatorium 
“  zaalarmowały, strażnicę pożarną, 
skąd niebawem wyruszył tren pod do, 
wództwem nacz. Szpaczyńskiego. . W e  
bec możliwości rozszerzenia sic pożaru,

W ie lk i ra id  m o to c y k lo w y
p rze je żd ża  p rzez  L w ó w

W. K. S. Legia w Warszawie zorga 
nizował wielki raid motocyklowy z u* 
działem patroli Klubów motorowych 
Z. S. P. Z. M., oraz patroli wojsko, 
wych. Trasa raidu liczy ok. 2.000 k m . 
które tostaną przebyte w 4 etapach 
dziennych. W arunki raidu są bardzo 
trudne, szybkości przeciętnie są duże. 
Zawodnicy mają do pokonania setki 
kilometrów dróg złych, wyboistych, a 
nawet czystego piasku, jak na Wileń* 
szczyźnie. W dniu 7 b. m. (piątek) za* 
.wodnicy w  liczbie ok. 130 maszyn 
przejadą przez Lwów, który jest punk­
tem kontrolnym. Ze Lwowa zawodni­
cy udają się przez Złoczów do Brze, 
ścia n. Bugiem. Nie wątpimy, że społc* 
czeńslwo lwowskie zgotuje przejeżdża 
iącym motocyklistom serdeczne przy, 
jęcie.

Pierwszy etap (6 maja) prowadzj z 
Warszawy przez Kraków i Przemyśl 
do Żurawicy. Dystans 584 km. Etap

Z pracy o św ia to w o -sp o łeczn e j
Związku Strzeleckiego

Oaegdaj odbyło się w Betoniarr.i , 
miejskiej zakończenie trwającego od 8 
stycznia br. Kursu brukarzy, zorgani, 
zowanego przez Zarząd Powiatu Grodz 
kiego Z. S. przy wybitnym współudzia 
le Instytutu Technologicznego, Lwów, 
skiej Izby Rękodzielniczej i władz bu, 
dowlanych miejskich. Kurs ukończyło s 
36 uczestników, rekrutujących się spo- 
śród strzelców różnych oddziałów.

Jak pożyteczną i  potrzebna była ini­
cjatywa Związku Strzeleckiego, świad, 
czy fakt, że na terenie całej Małopol* 
ski Wschodniej istnieje tylko 6 maj, 
strów brukarskich, mimo, że roboty 
w ten zakres wchodzące są rokrocznie 
bardzo duże. W  czasach powojennych 
nastąpiła znaczna deprecjacja tego za- 
wodu. Brukarstwo stało się niejako za« 
wodem sezonowym uprawianym przez 
ludzi niefachowych od wypadku do 
wypadku. Robotnicy kwalifikowani są 
poszukiwani i odpowiednio do swych 
kwalifikacyj wynagradzani. Niestety 
dotychczas nie było komu kształcić fa* 
chowych sił brukarskich i lwowski kurs 
brukarski z inicjatywy Z. S. fest jedy, 
nym o takim ząkresie w Polsce.

Kurs nie poprzestał na wpojeniu w 
wychowanków wiedzy praktycznej, ale 
dał im podbudowę teoretyczną. Po se, 
zonie, w którym jest nadzieja, że wszy, 
scy uczestnicy kursu znajda zajęcie, 
nastąpi dalsze przeszkolenie. W  mię, 
dzyczasie kompetentne władze przepro 
wadzą starania, aby kursantów uznać

4. Dr. M. Beisera i  S,ki, ul., Legionów 23.
5. Mr. A. Brauństein*, — Zniesienie. —
6. Mr. F. Dcwechego, ul. Słowackiego 12.
7. Mr. W. Dobrzańskiego, Akademicka 2.
8. Mr. A. Bhrbara, ul. Łyczakowska. 3.
9. Mr. J. Glatzel, ul. Na Bajkach 1. 23.
10. Mr. O. Hellmana, ul. Kopernika 23.
11. Mr. K. Kajetanowjcza, ul. Słoneczna 1.
12. Mr. J . . Kwartnera, Zamarstynowska 54.
13. Mr. FI. Lewitesa, ul. Kochanowskiego 85.
14. Mr. T. Łazowskiego, ul. Gródecka 1. 81.
15. Mr. H. Messuty, ul. Król. Jadwigi 31.
16. Mr. J. Mundówny, Bbgdanówka 1. 67.
17. Mr. M. Oberlaendera, ul. Piekarska 35.
18. Mr. W, Sarkisjewicza, ZybLkiewicza 14.

zagrażającego budynkom sanatoryjnym 
zawezwano pomocy u władz wojsko, 
wych. Momentalnie po zawiadomieniu 
przybyły na miejsce dwa szwadrony sa­
perów, wyekwipowane w sprzęt rato­
wniczy..

Strażacy i żołnierze odcięli teren 
objęty pożarem i w przeciągu dwu go, 
dżin zlikwidowali groźny pożar, który 
zniszczył około 300 m. kw. krzaków i 
podszycia lasowego i obejmował już 
wielkie drzewa.

ten złożony będzie z -2 części: 1) War, 
szawa — Kraków, 2)' Kraków—Żura 
wica.

Etap II. (7 maja), Żurawica przez 
Lwów do Brześcia nad Bugiem. Dy, 
stans 518 km.

Etap III. (8 maja : z Brześcia n. Bu, 
giem przez Lidę do Wilna (361 km.,, 
w tym ok. 50 km. traktu między Sio, 
ninem a Miedwinowicami, oraz Zdzię* 
ciołęm a Bielicą.

Etap IV (9 maja : prowadzi z W il­
na przez Białystok do Warszawy (451 
km.).

Protektorat nad rajdem objął Mar­
szałek Rydz,Smigly. Poza wieczystą 
nagrodą im. Pierwszego Marszalka 
Polski Józefa Piłsudskiego przezna, 
czono jako dalsze nagrody — 2 moto* 
cykle „Sokół 690", szereg cennych na, 
gród honorowych, a dla wszystkich 
uczestników pamiątkowe plakiety

za czeladź brukarską, następnie zaś po 
odpowiedniej praktyc.- dzisiejsi uczest 
nicy kursu będą mogli składać egza­
min r.a majstrów brukarskich.

Na uroczystość zakończenia kursu 
zjawili się przedstawiciele władz Zwią­
zku Strzeleckiego komendant. Okręgu 
ppłk. Klein, komendant Powiatu Grodz 
kieg? por. Weber, przedstawiciel PW  i 
W F kpt. Berezowski, prezes Rady In, 
stytufu Technologicznego inż. Rucker, 
dyrektor Instytutu Technologicznego 
inż. Tatarczuch, dyr. Funduszu Pracy 
Gajewski, dyr. MKF inż. Rusin, dyr. 
Wydz III Zarzidii Miejskiego inż. Se 
rafin, nacz. Oddziału Drogowego Żarz.
M. inż. Feczko, kierownik Betoniarni 
Miejskiej inż. Senyk oraz pp. inż. Kohl 
hepp i inż. Frisch'.

Do zgromadzonych przemówił dyr. 
Tatarczuch, który przedstawił dzieje 
normowania się kursu i przebieg jego. 
Następnie prezes Rady Instytutu Tech 
nologicznego inż. Rucker podziękował 
władzom strzeleckim za doniosłą ińi* 
cjatywę. Następnie imieniem Komendy 
Powiatu Grodzkiego zabrał głos inż. 
Osler, podnosząc zasługi położone ko, 
ło zorganizowani i  kursu przez dyr. 
inż. Serafina i dyr. Tatarczucha. Cykl 
przemówień zamknęło przemówienie 
dyr. Serafina.
Uroczystość zakończyło rozdanie świa 

dectw z odbytego kursu uczestnikom i 
wspólna fotografia.

19. Mr. L. Śladowskiego, ul. Halicka 1. 19.
20. Mr. K. Steczkowskiej, ul. Sw. Zofii 26.
21. Dr. S. Stenzla, plac Mariacki 1. 8.
22. Mr. M. Terleckiego, ul. Grodzickich 2. 
25. Mr. K. Diilla, ulica Piłsudskiego 1. 14.

-  ZMARLI WE LWOWIE. Marcela Zic* 
miańska 1. 61, Franciszek Sztangret 1. 55, Jet, 
li Wasserman 1. 70, Izrael Szmilowicz 1. 20, 
Izrael Lahner 1. 74, Semen Czerniak 1. 52, — 
Michał Czekański 1. 69, Anna Zaborska 1. 
27, Irena Horodecka 1. 26, Adam S-hutterly 
I. 52, ks. Bernard Szafrański 1. 62. Iózef So, 
cha L 65.

Skon ś, p. Tadeusza 
Horoszkiewicza

W  Dobraczyńie pod. Krystynopo* 
lem pow. Sokal zmarł po dłuższej 
chorobie, w wieku 79 lat. ś. p. Ta* 
deusz Horoszkiewicz, jeden z najwy* 
bitniejsżych leśników polskich, b. dy« 
rektor lasów Ordynacji Poturzyckiej. 
S. p. Horoszkiewicz pochodził z rodzi 
ńy powstańczej, osierocił synów kpt.
s. s'. Romana, legionistę 1 kompanii, 
znanego literata i historyka, rtm. Ka­
zimierza, insp. rolnego Adama i leśni­
ka Jerzego, córki Helenę i Olgę, oraz 
brata generała dywizji. Jako wybitny 
fachowiec leśny, brał udział w  wielu 
zjazdach i organizacjach lasowych, 
nadto był znakomitym myśliwym, bio 
rąc udział w charakterze kierownika 
w wielu słynnych polowaniach. Brał 
czynny udział w pracy społecznej i 
przed wojną był jednym z założycieli 
T«\va Prywatnych Oficjalistów, która 
byto początkiem dzisiejszego ZU PU . 
Ostatnio był wójtem Dobraczyna. 
Cześć Jego pamięci.

Pogrzeb ś. p. Tad. Horoszkiewicza 
odbędzie się w Dobraczyńie.

Pod znakiem św. Floriana
(a) Anzelm Gostomski, wojewoda 

rawski, wypowiedział ongiś zdanie w 
swych uwagach na temat „porządku 
około gaszenia ognia", aby porządek 
ten byt „postanowiony jako szyk bi« 
twy żołnierzom". I rzeczywiście te sa< 
me walory rozstrzygają zarówno w bi­
twie orężnej, jak i w pożarnej: siła mo< 
ralna, techniczne wyszkolenie, wzoró* 
wa karność i jednolite, odpowiadające 
najzupełniej zagadnieniu chwili do* 
wódżtwo. W  walce z groźnym wro* 
giem, jakim jest ogniowy żywioł, stra* 
żak jest żołnierzem. Od powyższych 
moralnych i fizycznych walorów żale* 
ży wynik walki, staczanej dniem i no- 
cą 2 niebezpiecznym, ognistym przeci­
wnikiem. Zolniferzsstrażak ma od wie* 
ków swego patrona, którym jest Flcria* 
nus, szef wojskowej służby prefekta 
w Lauriacum, który poniósł śmierć Inę 
czeńską za wiarę w dniu 4 maja 250 r. 
Czci go w tym dniu całe ’ Strażactwo 
w Polsce, czci go tradycyjnym .zwycza* 
jem i Sfrażactwo lwowskie. Jak każde* 
go roku odbyło się w dniu wczorajszym 
nabożeństwo w kościele O. O. Karmeli* 
tów, odprawione przez O. Anastazego. 
Piękne. Okolicznościowe kazanie wyglo 
śił ks. Bronisław Szepclak, przeor OO. 
Bernardynów. W  nabożeństwie wzięli 
udział: wiccwoj. Chmielewski, wicedyr.
P. K. P. Misiewicz, prezes Związku 
Straży poż. Gołuchowski, b. wicewoj. 
Siedlecki, wiceprezydenci Chajes i 
Irzyk, — dalej z komendy miasta rtm. 
Burnatowicz i kpt. Pawclski, prezes Zw. 
Rez. płk. Pieniążek, nacz. Bełtowski, r. 
Dziędzielewicz, insp. Str. poż. z W ar­
szawy, Milewski, prezes Zarządu Grodz 
kiego O. S. P., nacz. Szpaczyński i wie­
lu innych.

Po nabożeństwie odbyła się na Po* 
dwalu przed przedstawicielami władz 
defilada oddziałów strażackich przy 
dźwiękach orkiestry kolejowej, Kaiser. 
Zarówno oddziały Ochotniczych Stra* 
ży pożarnej, jak i miejskiej przedsta* 
wiały się wzorowo. Dziarska i karna 
postawa oddziałów Miejskiej Straży 
wywoływała burzliwe oklaski zebranej 
na defiladzie licznej publiczności, która 
w ciągu roku ma niejedną sposobność 
oglądania przy pracy naszych dziel­
nych i znakomicie wyszkolonych stra* 
żaków miejskich. Po przemarszu od* 
działów przesunął się doskonale wye* 
kwipowany zmotoryzowany tren miej* 
ski.

Po defiladzie na dziedzińcu koszar 
odbyło się rozdanie nagród najlepszym 
strzelcom*strażakom. Do zebranych 
przemówił na temat powołania dzisiej* 
szego strażaka-żołnierza wicepr. Cha­
jes, poczym odbyło sie skromne przy* 
jęcie strażackie.

SILNA ARMIA' TO GWARANCJA' 
POKOJU -  SPEŁNIJ OBOWIĄZEK 

. ZASIL F. O, N*
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im o k m a io k
TANIEGO ŹRÓDŁA ZAKUPU

KW IATY CiĘTE
i DONICZKOWE
W WIELKIM WYBORZE POLECA

ANTONI KLIMOWICZ
Lwów, ul. T ańskiej 1. 1 

1972 z a  h o t e l e m  G e o r g e a

ROK ZAŁOŻENIA 1887

L IS Y  S R E B R N E
ROSYJSKIE i KAMCZACKIE POLECA

F .  i  J .  L U B E L S C Y

Lwów, Rutowskiego 5, te lef. 248-70 
Przechowanie fu terp rzez  la to  z  ubezpie- 
czeniem w  towarzystwie a sekuracyjnym  3

ROM AN GORG OLEW SKI
Handel towarów Żelaznych

Lwów, ul. Sobieskiego 3. id. 239-78
Poleca  n a  sezon  w iosenny w największym 
w yborze, po niskich cenach : noże ogrod­
nicze i sekatory znanych fabryk Kunde, 
Kfiller i krajowe. — Pitki, szczotki, opry­
skiwacze do drzew i krzewów, łopaty, 
grabie oraz  w szelkie narzędzia ogrodnicze. 
Kosiarki, nożyce i sierpy do trawy. 
Siatki do ogrodzeń w różnych gatunkach  1771

Niemowlę też człowiek!
Kup mu więc p ra k tyc zn ą  
W Y P R A W K Ę  we firmie

„ B A R Y '1 lwów. św. Mikołaja 3
T A N I O  1760 T A N I O

Chcesz wiedzieć jak  p racu je  wielkie foto- 
labo ra to rium ?  Zwróć się po  bezpłatny, 
b o g a t o  i l u s t r o w a n y  p ro sp ek t firmy

J'" B ujak
Foto - Kino - Projekcja 
lwów, ul. Kopernika 4.

te lefon 218-34 
Największe fo to  - labora­
to rium  w Po lsce  n n

Najszybsza wysyłka p rac  na prow incję 1985

N A  OGRODY
Wszelkie nawozy sztuczne, 
karbolinę, ciecz bordowską, 
łyko, maść ogrodniczą, wszel­
kie farby, lakiery, pokosty
1422 najtaniej u

J a n ą S u d h o ffa
Lwów, Rynek 38, -  Akademicka 8

flis wynutaitie swoich mów
kupuj.jc tandetę sklepową, szumnie rekla, 
mowaną, lecz zanim kupisz jakie MEBLE, 
wstąp i  oglądnij wytwórnię, suszarnię i ta» 
picernię, która posiada stale na składzie: 
sypialnie, jadalnie, salony, gabinety męskie, 
tapczany, otomany, bujaki i urządzenia km 
chenne według najnowszych wzorów. Ceny 
niebywale niskie, na dogodne SPŁATY bez 
WEKSLI, WYTWÓRNIA MEBLI, Lwów, 
Leona SAPIEHY 8, w budynku Wystawy 
maszyn, naprzeciw koszar Policji Państwo! 
wej. BON. Każdy kupujący skorzysta z bez« 
płatnego odnowienia mebli po roku. Bon 

przedłożyć.
Kredyt do  2 lat.

N o w o c z e s n e  m e b l e
oryginalne modele: sypialnie, jadalnie, 
ęabinety, kluby, salony, tapczany , 
(otele do spania, m aterace  wlosienne 
i dekoracje  wnętrz mnaama poleca
W IE D E Ń S K A  W Y T W Ó R N IA

JAM ORTNER

Repertuar teatrów i kino­
teatrów:

BORYSŁAW: Colosseum: „Pan z ttłiflo. 
nami", Grażyna: „W. Z- 6- nie wylądował", 
Pałace; „Śmiertelny sokół".

BRZOZOW. Goplana: „Sobowtór kró< 
lewskj" i „Bohaterska brygada".

BUCZACZ. Pałace: „Szyfr Nr. 17".
CZORTKOW. Casino: „Rok 2.000".
DROHOBYCZ. Sztuka: „Kochana ro< 

dżina", Wanda: „Zew krwi-.
JAROSŁAW. Dom żołnierza: „Parada

„uesarstu waic .
KAMIONKA STRUM. Apollo: „Złoto, 

włosy brzdąc".
KOŁOMYJA. Mars: „San Francisco", 

Gwiazda: „Czarne róże".
LUBLIN. Apollo: „Dorożkarz nr. 15", 

Corso: „Jedna na milion", Gwiazda: „Je» 
stem niewinny" i „Tylko raz kochała", Ve« 
nus: „Kusicielka" i „Maria Stuart", Rialto: 
„Za grzechy", Stylowy: „August nocny".

PRZEMYŚL. Olimpia: „Penny", Fotopla- 
stikon: „Paryż".

RZESŻOW. Apollo: „W cieniu samotnej 
sosny", Henryka; „Pan redaktor szaleje", 
Muza: „Ucieczka Tarzana".

SĄDOWA WISZNIA. Apollo: „Eskii

STANISŁAWÓW. Teatr: „Madame Sans 
Gene", Casino: „Szatański cow » boy", O- 
limpia: „Anthony Adverse“, Urania: „Sarn 
Dodsworth", Ton: „Susy", Warszawa: 
„Noc przed bitwą".

STRYJ: Apollo: „Penny".
USTRZYKI DOLNE. Promień: ..Sen no­

cy letniej".

Repertuar Teatru Pokucko- 
Podoiskiego:

6. 5. STANISŁAWÓW. Wiecz. Yoshiva-
fSŃlATYN. Popoł. „Majster i czela­
dnik", wiećz. „Ludzie na krze". 
TURKA. Popol. „Intrygi i miłość", 
wiecz. „Madame Sans Genc".

7- 5. OTYNIA. Wiecz. „Ludzie na krze".
STARY SAMBOR. Popoł. „Intryga 
i miłość", wiecz. „Madame Sans Gc»

Z  Ż u ra w n a
ŚWIĘCONE DLA LUDNOŚCI 

POLSKIEJ. Dnia U  ub. m. odbyło się 
w Demni Lachowickiej „święcone" dla 
ludności, narodowości pólśkiei. Święco­
ne zostało zorganizowane i urządzone 
przez p. Dorotę Bolechowską (z wła­
snych funduszów) nauczycielkę z La­
chowic Zarzecznych. Święcone zaszczy­
cili swoją obecnością: Z  Żurawni: ks. 
prób. Ostachowicz, nacz. sadu grodz. 
St. Dworzański, prezes TSL rejent dr. 
Robaczowski, prezes Zw. Strzeleckiego 
p. Niepokulczycki oraz prezes dow. P, 
B. P. S. P. p. Briicherowa. Z  Żydaczo* 
wa: w zastępstwie starosty p. Szwed i 
instruktor oświaty pozaszkolnej p. Mi­
chał Welc. Prezes Zw. Strzel w Lacho- 
wicach Aleksander Dzieduszycki. Po 
poświęceniu darów ks. proboszcz prze* 
mawiał i podzielił się z zebrana ludno­
ścią jajkiem. Po spożyciu święconego 
przemawiali p. Robaczowski. Dziedu-

KRONIKA L U BELSKA
LUBLIN UROCZYŚCIE UCZCIŁ 

ŚWIĘTO 3 M AJA. Obchód rocznicy 
Konstytucji 3 Maja w Lublinie miał 
przebieg nader uroczysty. Po rannej 
pobudce orkiestr miejscowych, odby­
ło się w kościele garnizonowym; przy 
udziale przedstawicieli władz pań­
stwowych, samorządowych i delega- 
cyj różnych stowarzyszeń oraz przy 
nader licznym udziale miejscowego 
Społeczeństwa — uroczyste nabożeń­
stwo. Również we wszystkich innych 
świątyniach zostały odprawiane na­
bożeństwa. O godzini 11 m. 30 od­
działy wojska i przysposobienia woj­
skowego przedefilowały przed przed­
stawicielami władz. Następnie o godz. 
12-ej odbył się bieg narodowy na 
przestrzeni 7,5 j 2 kim, oraz poranek 
dla dzieci w wykonaniu zespołu 
Grodzkiego Wydziału Pracy Kobiet 
Zw. Strzeleckiego. W  ogrodzie miej­
skim na Bronowicach odbył się kon­
cert orkiestry kolejowej, a o godz. 
17-ej pokaz gimnastyki. Tow. Gimn. 
„Sokół" na placu Ośrodka W . F. D a­

KRONIKA MAŁOPOLSKI
szyćki i Welc. Następnie założono w 
Demni; ,{Czytelnię ToW. Szkoły Ludo­
wej"-, zapisało się 28 członków z miej­
scowej ludności, wybrano zarząd. Pre. 
zesem Został p. zMeksandcr Dzieduszyć 
ki, Przy pożegnaniu jeden z gospoda­
rzy złózył podziękowanie za przybycie 
i zainteresowanie się ich sprawami. Na 
zakończenie odśpiewano „Jeszczę Pol­
ska", chłopów było 50-ciu.

Z  Radym na,
IMPREZY SPORTOWE. W ramach 

obchodu 3 Majowego odbyły się na 
boisku W. K. S. „Proporzec" zawody 
piłki nożnej między W . K. S. „Propo­
rzec" — W. K. S. „Ognisko" (Jaro­
sław), zakończone wynikiem remiso­
wym 2:2. Sędziował b. dobrze p. Ka­
miński.

Na starcie biegu narodowego na 
dystansie 3.000 m, stanęło 15 zawod­
ników. Zwyciężył młody, świetnie za­
powiadający się zawodnik Franus, 
który puhar przechodni m. Radymna 
zdobył na własność.

W  biegu kolarskim na dystansie 24 
km, do którego stanęło 14 kolarzy, ja­
ko pierwszy przybył do mety p. Su­
chy. Organizacja zawodów wzorowa. 

Z Tiawy R u sk ie j
POW STANIE ODDZIAŁU P. P. 

W. Onegdaj odbyła się inauguracyj­
na uroczystość powstania oddziału P. 
P. W. w  Rawie Ruskiej, w skład któ­
rego oddziału'weszły- wszystkie pla­
cówki : okolicznych agenćyj poczto­
wych. Równocześnie ukonstytuował 

: się zarząd Oddziału w składzie: pre­
zes — p. Władysław Romanowski; 
sekretarz : p'. Mccherzyńska; skarb- 
nik — p. Drozda oraz członkowie’: 
p. Jaroniówna, p. Peczakowa, p. Mro­
zowski j p. Łabiński.

UROCZYSTOŚĆ TRZECIEGO
MAJA. Celem uczczenia rocznicy 
Konstytucji; wyjechały dnia 2-go maja 
do Korczmina, kompania wojska wraz 
z komendantem szkoły, inspektorem 
Mullerem, oddział. Związku Strzelec­
kiego,. „Sokołów,,, oraz kolejowa or­
kiestra. Na miejscu odbyło się nabo­
żeństwo pąlpwę, po. czym okoliczno­
ściowe przemówienie wygłosił instruk 
tor oświaty pozaszkolnej p. Jarocki 
Wojciech. Następnie wszystkie od­
działy wraz z miejscową drużyną 
Związku Strzeleckiego i Kołem Go­
spodyń wiejskich; odbyły przemarsz 
przed przedstawicielami władz. Uro­
czystość zakończyła Się biegiem naro­
dowym na przełaj i zabawą ludową, 
na której przygrywała orkiestra kole­
jowa z Rawy Ruskiej.

' W związku z uroczystością Trzecie-

lej o godz. 17 m. 30 odbyło się przed­
stawienie dla żołnierzy w sali teatralnej 
Domu Żołnierza i wreszcie koncert 
popularny zespołu Tow. Muzycznego 
w Teatrze Miejskim. Całe miasto by­
ło pięknie udekorowane.

KAINOW Ą ZBRODNIA. Wieś 
Kuta Krzeszowska pow. biłgorajskie­
go siała się widownią, krew w żyłach 
mrożącej zbrodni, dokonanej przez 40 
letniego Tryka Franęiszka, na osobie 
brata swego 55 letniego, Tryka Jana. 
Podczas kłótni, Franciszek całą siłą 
uderzył drągiem w  głowę Jana, roz­

trzaskując mu głowę i zabijając na 
miejscu. Zabójcę zatrzymano.

ŚMIERĆ POD KOŁAMI POCIĄ­
G U . Obok wsi Brody pow. zamoj­
skiego, Władysław Jóźwiak, lat 33, 
powracając w stanie nietrzeźwym do 
domu torem kolejowym, wskutek wła 
snej nieostiożnoścj dostał się pod 
przejeżdżający pociąg i poniósł śmierć 
na miejscu. Zmiażdżone zwłoki zabez­
pieczono do czasu przyjazdu Komisji 
sądowo » lekarskiej.

go Maja odbył się w Rawie Ruskiej 
narodowy bieg na przełaj zorganizo­
wany przez Pow. Kom. Zw. Strzel. 
Pierwsze miejsce zdobył Szczygieł 
Zdzisław z K. P. W., zaś na 3 km, Stę- 
żalski ze Zw. Strz.

Z Rzeszowa
REHABILITACJA KURSORA E- 

LEKTROW NI. Do elektrowni miej, 
skiej w Rzeszowie jesienią ub. r. wła­
mali się kasiarze i po rozbiciu kasy 
skradli około 4.000 zł. Sprawców do- 
tychczas nie ujawniono. Wprawdzie 
rewizja nie ujawniła współwiny Ro­
gali we włamaniu, jednak podczas re­
wizji znaleziono u niego szereg przed­
miotów należących do elektrowni. W 
wyniku powyższego prokuratura wy­
toczyła Rogali akt oskarżenia. W  wy­
niku przeprowadzonych rozpraw o- 
becnie zapadł wyrok uniewinniający 
w zupełności Rogalę od zarzuconych 
mu przestępstw.

Z Jarosławia
JAKIE LICEA BĘDZIE MIEĆ JA­

ROSŁAW? Dzięki zabiegom tut. kie­
rowników szkół średnich, w mieście 
naszym powstanie kilka liceów. W 
Państwowym Gimnazjum 554 im. 
Marsz. Piłsudskiego będzie liceum 
humanistyczne, Państw. Gimn. 555 im. 
Witkowskiego A. otrzyma matema 
tyczno - przyrodnicze, Państw. Szko­
ła  Budownictwa — liceum budowlane, 
Szkoła Handlowa zaś liceum kupie­
ckie. Czynione są również starania o 
utworzenie liceum w Gimn. Żeńskim 
im. Słowackiego. (AB).

ODPRAWA OFICERÓW I PO D ­
OFICERÓW ZW . STRZELECKIE­
GO. W  świetlicy oddziału Zw. Strze­
leckiego odbyła się odprawa wszyst 
kich oficerów i podoficerów pow. ja­
rosławskiego (A. B.).

SZKŁO, PORCELANA,Najtaniej sztućce ....
w stuletn iej firmie

J A N  Q U E S T
L W Ó W , R Y N E K  37

Telefon 247-37

HŁ t o r u  m i .
Z W IS Y

NA 5 DZIEŃ WYŚCIGÓW -  CZWAR 
TEK 6 MAJA

Gonitwa I. — 600 zl. (ploty) — Dystans 
około 2.400 m.

Eol — j. Sikorski, Gwiazdor — j. Gło­
wacki, Harcerka — chł. Wierzbicki, (0) 
Nemrod — N.. N.

Gonitwa II. — 1.200 zl. — Dystans oko, 
lo 2.000 m.

Bakilla — N. N., Incydent — N. N„ 
Meczet — p. Żarczewski.

Gonitwa III. —. 1.200 zł. — Dystans o- 
koło 1.600 m.

Ingrata — chi. Kucharski, Bajarz — j. 
Lewandowski, Repeta - r  j. Kawalec.

Gonitwa IV. — 600 zł. (przeszkody) — 
Dystans około 5.600 m.

Admonicja — chł. Wierzbicki, Cenna — 
j. Wyżgalski, Falsa — j. Polit, Szanfary — 
j. Sikorski, Ulotka — j. Kasprzak.

Gonitwa V. — 700 zl. — Dystans około 
2.000 m.

Aztor — chł. Kucharski, Humbert — j. 
Matuszewski, Minotaur — N. N., Misiurką
— j. Lewandowski, Rywal — ż. Kończal.

Gonitwa VI. — 500 zł. — Dystans oko­
ło 1.600 m.

Gare a toi — j. Eliasz II, Grażyna ii. — 
j. Lewandowski, Irynia — N. N., Largo II.
— N .N .,  Marcinek — j. Gruda, Nubia — 
N. N., Zaremba — chł. Polakowski.

Gonitwa VII. — 500 zł. — Dystans oko, 
ło 1.800 m.

a) Batiar — p. Żarczewski, Certuma — ż. 
Janusik, Euros — j. Sikorski, Subaghazi — 
N. N „  a) Szatan — p. Żarczewski.

Typujemy: 1. Gwiazdor, 2. Bakilla, 3. Ba­
jarz, 4. Cenna, Admonicja, 5. Rywal, Aztor, 
6. Zarcm-ka, Grażyna II, Irynia, 7. Suba­
ghazi, Certuma.

KOMUNIKAT
Na mocy decyzji Komisarzy z dnia 2-gc 

maja b, r. — og. „Nemrod", biorący udział 
w gonitwie Nr. 3 tego dnia — wobec za, 
trzymania’ się w wyścigu, w przyszłości, aż 
do odwołania, musi biegać pod ,,0".
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,GBOM*EXTOO CIENKIE
JEOUNG ROĘSKIG ELEKTftWZNIC ODPUSZCZANE
NAJBARDZIEJ, ZASADNICZYM WARUNKIEM 
DOBROCI NOŻYKA JEST JEDO H A R T ...

TU SPECJALNIE MOCNY 
HART NADAJE NIEZWY- 

KŁĄ QSTXO.ŚĆ

fyfyźtiitaeie

'KPspecjalnie m iękki 
(ODPUSZCZANY) HART 
GWARANTUJE. NALEŻY.

,x TĄ GIĘTKOŚĆ

DUŹÓ UKttOaÓLENm I WIĘKSZA IfH MB 
PRZY ZUKtNCJ NIELRMUWOŚń W MBZWiaffi

KTO  W Y.TNIE TO O G Ł O S ZE N IE  O TR ZYM A 
W  K A Ż D Y M  SKLEPIE, P R O W AD ZĄC YM  N O ­
Ż Y K I, W Z A M IA N .Z A  TAKIE O G Ł O S Z E N IE  JE.
P E N  N O Ż Y K  „G R O M  EXTRA C IE N K I" DARMO. 
O D N O Ś N Y S K LE P  PO PR ZED STAW IEN IU  N A M  
W Y C IN K Ó W  O G Ł O S Z E Ń  O T R Z Y M A  O D  
N A S  O D P O W IE D N IĄ  IL O Ś Ć ' N O Ż Y K Ó W  
D A R M O -O R A Z  Z W R O T PORTA Z A  W Y C IN K I1

i-WAŹNE DO PNIA tSW-37

NAZWISKO-^

ADRES

REPREZENTANCI FABRYKI

GROM
KRZYSZTOF BRUN l SYN

W .ARS.ZAWA

H n n l n  ( I n  m a J I m m  nadającą piękny połysk poleca najtaniejr 0 i t |  O0 PGiłÓf „ B a r w a "  “ • *« »

S P R Z E D A Ż

W tej rubryce zamieszczamy 
ogłoszenia po 5 gr. za słowo 
kupieckie i  handlowe po 10 

groszy.

KAPY,
Firanki, Brokaty, Najtańsza 
Wytwórnia Frielich, Sykstu­
sie  21.

BRZUCHOWICE kolo Lwowa 
Sprzedam czterofrontowąpar 
celę przy ul. Marszałkow­
skiej 59, blisko przystanku 
osobowego Hoioska. Cenę 
poda właściciel: Blumengar­
ten, Lwów, Szopena 8, par­
ter, codziennie między 11— 
12. Pośrednictwo wynagro­
dzę. 6160

T A N I  S E Z O N  W I O S E N N Y  1 . f f .  -

LETNISKO - DWÓR 
Sokole nad Sanem — powiat 
Lesko — Karpaty — plaża
— park — las — kuchnia 
doborowa — rodzinom zni 
iki. Brandysowa — Lwów,
— Ossolińskich 11, schody
4/IL, tel. 239411. 6157

M IE S Z K A N IA

W tej rubryce zamieszczamy 
wszelkie ogłoszenia miesz­
kaniowe przy 5 razach do 10 

słów, 2 razy bezpłatnie.

POKÓJ
wspólny dla Panny. Glebo- 
ka 21, m. 14. 6112

KATOLIKOWI
lokal biurowy pięciopokojo- 
wy. parter, boczna Akade­
mickie!, wynajmą, tel. 281-24.

6124
ZIELONA 57

garsoniera dwupokojowa — 
2 garaże — zaraz do wyna» 
jęcia. 6145

5 POKOJE
kuchnia, komfort, do wyna- 
jęcia. Bonifratrów 6, (bocz- 
na Hoffmana). 6142

MIESZKANIA  
4 pokoje, kuchnia, zpn. do 
wynajęcia, iRomanowicza 1. 
11. 6130

UJEJSKIEGO 6.
3 pokojowe, petnokomfor­
towe, mogące zastąpić 4, 
rządowcom. 6118

4 POKOJE
pełny komfort od 15-go 
czerwca, oglądać 11—14. — 
Sobieskiego 32. 6129

Ludwik Hoszowski
1937 przedtem Lwów, Akademicka 3. Tel 206-69

PARCELA
blisko Zyblikiewicza — do 
sprzedania bezpośrednio od 
właściciela. Zgłoszenia pod 
„Słoneczna*1. 6132

TRZYPOKOJOWE 
mieszkanie petnokomfortowe 
I, piętro wynajmą. — Pawli­
kowskiego cztery. (Kwiat- 
kówka). 6091

CZTERY POKOJE,
kuchnia, pełny komfort, do 
wynajęcia. — Szeptyckich 
czternaście. 6148

GARSONIERA  
komfortowa, od gospodarza 
do wynajęcia. Sapiehy 23.

6150
TRZYPOKOJOWE

mieszkanie pełnokomforto- 
we, słoneczne, 1 piętro od 
czerwca. Grochowska 33.

6152

POSZUKUJĘ
3—4 pokoi, komfort, parter 
możliwie ogródek, „Punk­
tualna”. 6136

N A U K A

W YJEŻDŻAJĄCY DO  
PARYŻA

6 tygodniowe i 3 miesięczne 
popularne kursy francuskie­
go. Ecole Francaise, Batore­
go 34/1. Tamże stenografia, 
maszynopisanie wakacyj­
ne kursy. , 6154

POSAD POSZUKUJĄ

Ogłoszenia w tej rubryce z, 
mieszczamy^ po 3 grosze :

MASZYNISTA 
monter — długoletnia prak­
tyka, poszukuje posady, naj­
chętniej rządową lub do 
dworu. Adres: Jankowicz, 
Oleśno, koło Tarnowa.

K U P N O

W tej rubryce zamieszczamy, 
ogłoszenia po 5 gr. ca słowo 
kupieckie i  handlowe po 10

Się 1
POSZUKUJE

ełęk.
tryoznego oświetlenia t «|ły. 
150 Volt, najmniej 40 ąinp., 
z motorem, akumulatorami, 
w dobrym stanie. Oferty.: i— 
Zarząd maj. Robyłnłld, p.! 
Błaszki, w. łódzkie. 6137,

R Ó Ż N E

N A  LIPIEC , 1
poszukuję pobytu we dwo­
rze lub leśniczówce, możli­
wie blisko Lwowa, dla je­
dnej osoby z 6-tńo letnim 
dzieckiem. Listy Administr. 
„Dziennika Polskiego” pod 
„Czerwiec « lipiec”, 6117

STARĘ GARDEROBĘ 
męską zamieniamy na naj­
modniejsze materiały bielskie 
Telefon 270-25. 6161

GAZUJĘ
wióruje, cyklinuje, odczy­
szczą zremontowane miesz­
kania. „Czystość”, Kotlar­
ska 12, tel. 259-17. 616

STARĄ GARDEROBĘ 
MĘSKĄ

zamieniam na najmodniej­
sze materiały znanych fa­
bryk Bielskich. Dzwonić te­
lefon 219-36. 6131

BRZUCHOWICE koto Lwowa 
Do sprzedania wilia jedno­
piętrowa, 8 pokoi z piecami 
oszklonymi werandami, fun­
dament, cokół i terassa mu­
rowane, wierzchna część 
z budulca otynkowanego, 4 
kuchnie, stajnia, wozownia, 
garaż, wszystko kryte bla­
chą, telefon, elektryka, dwie 
cieplarnie, liczne inspekty, 
3 studnie, baseny, hydrant, 
fontanna. — Front Ochro­
nek 14, Pod Osową i Kwia­
tową, blisko Urzędu Gmin­
nego przed Zakładem Sióstr 
Miłosierdzia. — Nierucho­
mość na wzniesieniu, malo­
wniczo położona, wśród o- 
grodu warzywno-kwiatowego 
sadu i parku, ogrodzonych 
siatką drucianą. Około dwa 
morgi. — Cenę poda wiaści 
ciel: Blumengarten, Lwów, 
Szopena 8, codziennie mię­
dzy 11—12. — Pośrednictwo 
wynagrodzę. 6159

L o r n e t k i
poiowe i teatralne poleca  

firma 1391
KOPERNICKI i SYN

KAGAŃCE SKÓRZANE
i  szorki dla psów w  najlep­
szym gatunku, każda wiel­
kość po zł. 1.40, linewki po 
60 gr., charapy po 1.50 — 

sprzedaje 
PRACOWNIA

RYMARSKO - GALANTERYJNA
N. BAR ER, Lwów
Sykstuska 2, obok firmy 

„Salamandra* ‘ 1863
OKAZYJNIE

do sprzedania lampa. Listo­
pada 1, mieszkanie 7.

6127

SYPIALNIE
nowoczesne, solidnie wyko- 
nane, sprzeda stolarz, — 
Szkolna 6, boczna Marcina.

6153
EMERYTOM

W  Brodach, wspaniale urzą, 
dzone gospodarstwo sprze­
dam. Cena umownie. La­
chowicz, . Lwów, Łyczakow­
ska 148. 6156

GEORGINIE
po 20 groszy sztuka. Wro­
nowska osiem. 6135

PARCELE
Pijarów 29. Jedna frontowa 
149 sążni, front 15 metrów, 
dwie wewnętrzne po 225 są­
żni z własnym dostępem, po 
3 metry szerokim. Wiado­
mość ul. Piotra 25, drzwi 
3, -  od 1 -4 .  6144

Czytajcie
„D zie n n ik  P o lsk i"

CZTEROPOKOJOWE, 
trzypokojowe, pełnokom- 
fartowe, słoneczne, balko­
nowe Wiśniówieckich 1 do 
wynajęcia. 6134

WŚRÓD OGRODÓW  
5 lub 4 pokoje, przynależy- 
tośći. Wiadomość II. p. — 
Dwernickiego 22, 3 pop

6158

TRZYPOKOJOWE 
komfortowe, pewnemu piat 
nikowi, zaraz wynajmę. Su- 
pińskiego 3. Dozorca. 6155

CZTERY POKOJE 
frontowe, komfort, do wy­
najęcia. Zachariewicza 7, o- 
bok Techniki. 6145

MIESZKANIE
dwupokojowe, terasa, od 15 
maja. Garsoniera dwupoko­
jowa od 1. czerwca do wy- 
najęcia. komfort nowocze­
sny. Supińskiego 1. 7 A.

6147

MEBLE
najtaniej, najkorzystniej za- 
kupisz na raty. Magazyn — 
Kopernika 23, róg Wronow­
skiej. ___________ 1964

FORTEPIANY, PIANINA
gwarantowane 

a j t a n i e j  
3 r  z e d a j ę, 

kupuje, mienia

H A N  A K
Piłsudskiego 21, I. p. 1896

OBRAZY
oryginały malarzy polskich, 
najtaniej, dogodne warunki,

Salon Obrazów
Lwów, PIŁSUDSKIEGO 11
telefon 265-86 1256

P O M O C  L E K A R S K A

Specjalista chorób wener., skórnych oraz kosm etyki
r n -  ClCfUCO b. długoletni lekarz i asyst, klinik U L  I  13 1  n  ( tn  dermatol, w Berlinie, Pradze i Wiedniu 

przeprowadził się i ordynuje obecnie od 9—l i ,  3—6 
Lwów, ul. Kilińskiego 3 (naprzeciw Kawiarni Wiedeńskiej)

telefon 251-68 1489
RÓŻE

pienne i  krzaczaste, całe la­
to kwitnące, około dwieście 
najpiękniejszych' odmian, 
ceny przystępne. Żądać bez­
płatnie cennika. „Ogrodni­
ctwo” Mikołaja Kuczerhy. 
Miżyniec — Przemyśl.

6139

Podziękowanie fiimle M. FRElLICHfi »t Lwowie, Gródecka ii
! Muszę WP. przyznać, że patentowany bandaż, który mi 

WP. tak szczęśliwie zalożyi, odpowiada zupełnie celowi, 
gdyż czuję się w nim zupełnie zdrów — za co WP. ze serca 
na zawsze wdzięczny jestem.

Z poważaniem
Ks. Ja n  K o rla to w ic z , Proboszcz, Wólka Mazowiecka

_ _  t o  K u p n o  p o  c e n a c h  _ _ _
MEBLI ANTYCZNYCH, dywanów perskich, antycznej 
porcelany, których wartość nigdy nie maleje — we firmie

„DOM SZTUKI”
Również MEBLE NOWOCZESNE, TAPCZANY, KLUBY, 
p oko je  kom binow ane. — U/łasna pracownia. Kupno I sprzedaż

PRZETARG
Pocztow a Kasa Oszczędności ogłasza 

prze ta rg  publiczny na kupno i  rozbiórkę  
budynków  na nieruchomości przy  ulicy  
Sykstuskiej n r. 12 w e Lw ow ie.

F orm ularze  prze ta rgo w e  na byw ać m ożn a  w  cenie 
z ł. 2’— w  D y re k c ji O ddz ia łu  P. K . O . w e  L w o w ie , 
u l. 3-go M a ja  n r. 9 w  godz inach u rzędow ych , gdzie 
te ż  na leży sk ładać w ype łn ion e  o fe r ty .

T e rm in  sk ład an ia  o fe r t up ływ a  dn ia  12 m ają 
1937 r. o  godz. 10-tej.

W ad iu m  p rze targo w e w ynos i z ł. 1.500 (tysiąy 
p ięćset).

PK O  zastrzega sob ie praw o sw ob od ne go  w ybo ru  
o fe ren ta , ja k  rów n ie ż  praw o un iew a żn ien ia  prze­
ta rg u  bez p o d a n ia  po w od ów .

K T O !
pragnie zakupić K O S M E T Y K I najlepszych fabryk 
krajowych i zagranicznych w największym wyborze, 
zakupi po cenach bezwzględnie n a j n i ż s z y c h

w  Perfum erii S. F E D E R A
Lwów, Sykstuska 7. -  Filia Kopernika I5a  
U w aga na F irm ę: S. F E D E R !! !

Powołujący się na powyższe ogłoszenie otrzyma 
piękny upominek. 1878

Wydawca; Malop. Wydawnictwo we Lwowie Sp. z ogr. odp.
'Drukarnia Sp. Wyd. Słowa Polskiego, Lwów. ul. Zimorowicza 15.

R ed a k to r  odp ow ..- D r . K la u d iu sz  H fa b y k ,


